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Cena numeru zł. 3 PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJóW f:.4CZCIE SIeI . Zakończenie obrad 

II Miejskiej o ferencjl 
PZPR HI Lodzi 

W dniu wczorajszym zakończyła I PZPR tow. tow. Grudziński Jan, Uz 
obrady II Miejska Konferencja Łórlz damki Edward, Kuliński Marian I 
~;j Orga~iz~cji PZPR. .Po dysku- Kędrak Hetena. 
5Jl,. w ktoreJ głos zabralI towarzy- CZŁONKOWIE EGZEKUTYwa 
sze

K
· l" k' KOMITETU ŁÓDZKIEGO TO"t 
ar m5 t (DOKP), Kowalski (se- ' 

ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
kretarz KD Górna-Lewa), Ciesiel- Minor Marian, Duda Teodor, Krzy" 
,ka (sekretarz Zarz. Grodzkiego Ligi wański Zygmunt, Koperski Bole-­
iS:obiet), Olejniczak (kierownik Wy sław, Lewandowski Franciszek, Su", 
działu Kadr KL PZPR), Lęgosz (dyr. merowski Marian, Józwiak Alojzy; 
PZPB im. Harnama), Jacewicz (se-
kretarz organizacji partyjnej CZPB). Lemiesz . Wiktor, Olejniczalt Kazi" 
Jezierski (sekretarz KD Sródmieś- mierz i Bugajski Edmund. ROK III (VI) ,J WTOREK, 27 CZERWCA 1950 ROKU Nr 175 

----------------------------------~------------------

Pionier y spÓłdzielczości prodUkcyjnej 
ciel, Gerlecka (członek Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi), Chrza­
nowski (PZPW Nr 39), Bugajski (wi 
ceprzewodniczący Rady Narodowej 
m. Łodzi), Hel'bichowa (II sekre­
tarz PZPB im. F. Dzierżyńskiego) , 
.J asiński (sekretarz organizacji partyj 
nej w Garnizonie Wojskowym,) Ku 
liński (sekretarz KŁ PZPR). Rzetel­
ska (sekretarz org. partyjnej PZPDz 
im. Duracza), Piechota (Łódzkie Za 
kłady Odzieżowe), Wypych (sekre­
tarz KD Górna), Lepki (Akademia 
Lekarska), Krzywański (przewodni­
czący Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Włókniarzy), Koprówna (instruktor­
ka KD Staromiejska) BIinowski 
(z-ca kierownika Wydziału Ekono­
micznego KC PZPR i z-ca członka 
KC PZPR), Kuciński (II sekretarz 
KD Górna Prawa), Minor (przewod 
niczący Rady Narodowej m. Łodzi), 
Koperski (prz~wodniczący ZL ZMP). 
Krzemińska (przewodnicząca ZO 
ZNP), Toma (sekretarz organizacji 
partyjnej PZPB im. F. Dzierżyńskie 
go), Karaś (sekretarz organizacji par 
tyjnej PZPB w Rudzie-Pabianic­
kiej), Starczewska (PZPW Nr 6), Jóź 

CZŁONKOWIE KOMITETU 
ŁÓDZKIEGO TTOW.: 

Borecka Bronisława, Budzyńskłl 

Celina, Ciesielska Zofia, Czajka Hen 
ryk. CiZa.rnecki Stefan, Duniak sta­
nisław, Gerlecka Regina, Gerszon 
Jakub. Gościmińska Wanda, Jezi~ 
sld Józef, Kalinowska Janina, Kad" 
mierooak Helena, Karzur HenryIt, 
Konorslti Bolesław, Kl"IZemińska An 
na, Kubiak Ju'lian, L~hlska Hall:na, 
Malinowski Bolesław, Marosek 
Aniela, And<>akiewic.z Antoni, Miko­
łajetzykowa Maria, Najder Bole­
sław, Parorowa Zofia, Płóc'ińsld 
Jan, Pokorski Józef, Piwowarska 
Wiktoria, Ramus Ann·a, Sierankow­
ska Cecylia, Stl'2elczyk Tadeusz, 
StudZ1ian Aniela, Toma Jan, Tomzik 
Mardan, Waldman Henryk, War<1a 
Antom, WOjskowska Regina i Wy­
pych Marian. 

radzą o sproUJGch 
Narady aktywu gospOdarczego spółdzielń produkcyjnych w 

Przedwczoraj w sali O. R. 
Z. Z. odbyła . się II narada pionie­
r:aw sp6łdtLielczości produkcyjnej e 
terenu wojewó~twa łódzkiego. Na 
t:aradę tę przybyli: kierownik WY­
dNIU Organizacyjnego KC t czło­

nek KC PZPR tow. WładYSław DWO 
rakowski, prv..edstawiciel Departa­
mentu POM i Spółdzielni Produk­
cyjnych tow. Henryk Skrobisz, I se­
kretarz KW PZPR tow. Władysław 
Nieśmiałek, sekretarz KW PZPR 
tow. Michalina Tatarkówna, prze­
wodniczący Woje\v. Komitetu Wy­
kona.wczego ZSL ob. Wincenty Cha­
bura, lIJ"rewodniczą.cy Wojew. Rady 
Narodowej ob. Franciszek Grochal­
ski oralZ przedstawiciele sp6ł~ie1m 
prodUKcyjnych z wojew~twa wro­
cławskiego i poznańskiego, którzy 
wrooili z wycieczki do Związku Ra­
dzieckiego. 

W naradzie tej opróetz rlarv..ądów 
sj:>ól<meW produkcyjnych udciał 
,,''Zięli: sekretarze KP PZPR. wice­
przewodniczący powiatowych rad 
narodowych oraz pl'2edstawiciele po 
:w' ~ ~owych zal'2ądów ZSCh. 

WARSZAWA (PAP) - 25 bm. cławiu - z-ca członka Biora Po 
odbyły się w jedenastu woje- litycznego KC PZPR - wicepre­
wództwach narady aktywu gos- mier tow. Chełchowski, w Gdań­
pOdarczego spółdzielni produkcyj sku - minister Rolnictwa i RR 
nycb, na których omawiano do- - Dąb-Kocioł, w Krakowie -
tychczasowe osiągni~cia gospodar Wiceprezes NKW ZSL - Ignar. 
cze spółdzielni produkcyjnych, W czasie narad poszczególni 
szybki wzrost ich liczby, wskazY uC1:cstnicy wycieczki chłopów poJ 
wano na nieldóre trudności spół skich do ZSRR opowiadali o 
dzielni, piętnowano rozbijacką ro swych wrażeniach ze zwiedza­
botę bogaczy wiejskich i niektó- nych kołchozów i stacji maszyno 
rych reakcyjnych księży oraz wy wych. 
tyczono zadania gospodarcze, zwią W ożywionych dyskns,jach człon 
zane ze zbliżającą się kampa.nią kowie spółdzielni produkcyjnych 
żniwno-omłotową. mówili o swycb trudnościach w 

Na naradacb przemawiali m. organizowaniu pracy w spółdziel 
in.: oiach produkcyjnych. o osiągnię 

w Szczecinie - członek Biur" I ciach w produkcji rolnej oraz ilu 
Politycznego KC PZPR wicemar strowali przykładami destrukcyj 
szałck tow. Zambrowski, we Wro ną robot!) wroga klasowego. . 

niach produkcyjnych wygłosił ltie­
rowrrik Wydziału Rolnktwa i Leśni 
ctwa pmy PrelZydium Wojew. Rady 
Narodowej - tow. inż. Jerzy Soń­
te, stwierdZllljąc. że wszystkie spół­
dzielnie produkcyjne sprawnie i 
skrupulatnie przygotowały się do 
akcji żniwno - omłotowej. W akcji 
tej fachowy aparat rOlny przy po· 

wiat.().wyeh rallach narodowych u­
dzieli im jak najdalej idącej po­
mocy. 

W dyskusji wzięło udrział około 30 
mówców. 'Dv.skutanci móv.,.-i>li o trud 
nościach na' jakie napotykali w do­
tychcrzasowe ; pracy. Trudności te 
były niejednokrotnie wyro·kiem bra 
ku bobowej pomocy oraz skutkiem 

.. 
HI oS MI 

11 województwach 
szkodliwej drziałalności oogamii wiej 
skiego. Mówcy szeroko referowali 
również jak młode spółd'2ielnie 
trudności te !Zwalczają. 

Pl'2edstawiciele spółdczielni pro­
dukcyjnych województwa wrocław­
skiego podzielili gję cennymj do­
świadc~eniami, nabytymi w pracy 
nad rozwojem spół~ielC2oścl pro­
dUkcyjnej na swoim terenie. 

Z ogromnym entuzjazmem okla­
sltiwali ~bra·ni przemówienia chło­
pów, uczestników wycieczki do 
Zwiąrzku R.adzieckiego. 

W szczerych, prostych słowach o· 
powiedzieli ucrlestnicy wycieczki o 
życiu chłopa radzieckiego, którego. 
sto.pa życiowa i poziom kultura1ny 
dzięki ustrojowi socialis,tycrmemu 
jest o 'lNiele wye.sIZY roż u nas. 
Doświadczenia wyniesione pmez 

pio.nierów spółdzielClZości produk­
cyjnej obecnych na II Zjezdzie pl\Zy 
CItynią się do dałszego rozwoju i 
rozrostu spółdzielczości ?rodukcyj­
Ilel na terenie naseego wojewódlZ~ 
twa. 

Do sprawomawianych na nara­
dzie wrócimy w jed-n .. ym IZ naj-bliż­
s'Z.ych numerów naszego pisma. 

wiak (dyr. CZPB), Salwa (sekretarz ZASTĘPCY CZŁONKóW 
organizacji partyjnej UL), Szewczy- KOMITETU ŁÓDZKIEGO TTOW.: 
kowa (pZPB im. F. Dzierżyńskiego) 
Wozniak, (sekretarz KD Bałuty), Frankowslti Wacław, Golańsld 
Treblińska (z-ca kierownika Wydzia Henryk, Hecht Karol, Jóźwiak Ze­
lu Kadr KC PZPR), Augustyniak 
(przewodniczący Rady (Zakładowe:i non, Krasiński !Marian, Kurzawa 
PZPB im. Stali.,a). pOdsumowania Alfred, Kusa Leokąr.ida, MielC'la['ek 
obrad dokona.ł członek Biura Polity Feliks, Roszak Jemy, Salwa Zbi­
mmego KC PZPR tow. Jakub Ber gniew, SuIej Czesława, Trepczyński 

m~stępnie konferencja dokonal.a I Sta;ni~ław. ~ado\~. ~~adYSłaW, 
wyboru nowych władz łódzkiej or Wozmak Fl'anClSZek l Z1emnska Sta 
ganizacji PZPR. Wybrano 51 człon- nisława. 
ków Komitetu Łódzkiego, 15 zastęp 
ców członków KŁ. oraz Komisję Re W SKŁAD KOMISJI REWIZYJNEJ . Referat na temat rOIlwoju spół­

dzielczości produkcyjnej wygłosił 

tow. Władysław Dworakowski, u- W b · d· ka d'· d · 
rizielając zebranym wielu cennych Z ogaceni ra zlec Im oswla czenlem 

wizyjną. WESZLI TOW AltZYSZE: 
Komitet Łódzki na pierwszym po 

siedzeniu ukonstytuował się w skła 

dzie następującym: I sekretarz Kł. 
tow. Paweł Wojas, sekretarze Kł. 

Herbichowa Józefa, K'os.m.an Jad­
wiga, Liwseyc Maksymi'lian, Sku­
pińskd Fcanci'szek, Wesoły Marcin 1 
Wróblewski Edward. 

wskazówek, opartych na doświad-

;:E~~1~r;.::~~ą~;J!;~yjJ~ł~ będziemy budować dobrobyt I pokój 
dzie1coości prodUkCyjnej. !Mówca pod • d·· ". k· d ZSRR kreślił, ze pomimo poważnych osią- - stwler zaJą uczesłlllcy wyciecz l o . 
I!l'ięć w drl::iedrl::ime rQlZwoju spół-

Świat niSdy nie zapomni bohaterstwa naro'du radzieckieso 

wolewództwa łOOlZkiego, zon malo towic, Wroclawia. :B3'dgoszet.Y, Poz- staly się potęm1\ manifesta.ojll UOZUl} się przekonać wsiystkicb. te ty! 
jeszcze uczyniono w kierunku czwięlt nania, Szczecina i Lublina delegacje spolec~eństwa polskiego do ostGj po ko PI"LCZ socjalistyczną gospodar 

d~elC'loki pro'dukcyjnej na terenie \V dniu 24 bm. powróciłY do Ka-l Uroczy. tości powitania przybyłych 1 .kn Rad7.jeckim. będziemy s&arali W 5 rocznicę toastu Towarzy,sza Stalina 
szenia liczby członków :istniejących chłopów. uczestników wycieczki do koju - Związku Radzieckiego i jego kę będziemy mogli zbudować o na cześć prostych ludzi pracy już sp6ł<1trle1ń. ZSRR, serdecznie witane przez licznie Wodza Gencra,lissimusa Józefa STA- siebie dobrObyt i pokój. 

Referat na temat aktualnych (la· zebranycb pl'Zedsławicieli społeczeń LINA. W POZNANIU uczestnicy wycieC'l 
,!adnień gospodarczych w spółdlZ:iel- litwa. W tym samym dniu odbyły się ma I?i ~ \V:ielkopolski podzielili się. wre MOSKWA (PAP) - Przed pięciu 
------------------------------- sowe zebrania, na których członko- zemarm z P?b~-tu w ZS~R z kilku- laty, w dniu 25 czerwca 1945 r., na 

go - stwierd.za "Prawda" - je~ 
niekończącym się łańcuchem v,rspa­
niałych zwycięstw milionów ludzi 
pracy, gotowych do największego 
\vysiłku ku chwale ojczyzny, w 
imię komunizmu. 

ProwokacYJ·ny atak wOJ·sk wie wycieczki podzielili się z licznie ~et c!U0pa~, przy~Y~l z gromad przyjęciu wydanym na Kremlu na. 
zebranymi przedstawicielami świata l gmm WOJ •• poznansklego. . cześć uczestników defilady zwyclę 

. k d P pracy 'IN-rażeniami z pobytu w ZSRR. W spot~amtl o~ol~ przodUJ.ąc~ch stwa, rozległy się pamiętne słowa marlonef owego rzq u ołudniowe; Korei Opowiedzieli oni o wielkich sukc;e- chłopów ].. rob0tJ.1iko~ poznanskicb toastu wzniesionego przez wodza na · K · P' ł · sach rolników radzieckich. rozbudo- fabryk, WZIął udział kIe~. Wydz. RoI rodu radzieckiego Józefa Stalina za 

PrZeCI W Orel O nocnel wie kołchozów i sowchozów, o sta- nego KC PZPR posel tOw. Pszcz6ł- pomyślnośc i szczęście prostych łu­
cjach doświadczalnych i instytutach ko'!skl. •• . dzl pracy - .skrom~y_ch .. śrubek" ea 
naukQwych oraz o ścisłej wsp61pra- Joze!a !Ma.hn~ka ~~ sp~dZlelni pro lego mechal1lzmu panstwowego Kra 

Naród radziecki - podkreśla 
dziennik - dał całemu światu nie­
znane dotychczas przykłady bohater 
stwa w pracy i w obronie ojczyz­
ny. 

iMOSKWA (PAP). Agencja TASS 
c~tuje następujący komunikat Mini~ 
sterstwa Spraw WewnętrlZnych Ko­
reallsk1iej RepUibliki Ludowo - De­
mokraty~ej, podany precz rozgłoś 
nię w Phen,jan. 

turniczych działań wojennych w re­
jonie równole7alika - 38, Pltdjęte 20 
staną sta4towcze Ikro-ki dla rozbicia 
łlrzeciwnika, a. władze południowo­
kOTellńsk·ie poniosą wówczas pełną 
~dpowiedziaIność za. wszystkie po­
wailne konsekJwencje, jail..-ic mogą wy 
niknąc z tycb awanturniczych dzia­
łań wojennych. 

cy naukowców i chłopów w dziele dllk~.lneJ -. Nlecza~na J~t za<:~wy- ,Jo Rad.. . . 
podnoszenia na coraz \vyzszy poziom con~ wysokirn! z~lOranu zboz W C~ła medł:Jelna prasa ra~zlecka, 
<fospodarki rolnej wsi radzieckiej. ZWIązku Ra~7:ecklm, buraków 00- w li~znych al'~j'ku;ach. n~wIązUJąc 
b • krowycl1 lroslm pastewnych. do hlstorycznycn słow Stahna, tchną 

"Prawda" w artykule pt. "Na­
ród twórcą bistorii" pisze m. in. 

We WROCŁAWIU, po uroczystym Inny z wycieczkowiczów - Ta- cych głęllOlq miłością do proslegc. "Ludzie radzieccy, którzy ura­
towali ludl!:kość od groźby niewo 
li faszystowskiej - to ludzie po 
koju. Obecnie, jak i poprzednio, 
ludzie radzieccy, o których mówU 
Towarzysz Stalin w swym toaście, 
gotowi są walczyć o pokój z ta­
kim samym uporem i zdecydowa 
niem, z jakim bronili swej ojczyz 
ny przed faszyzmem". 

Dnia 25 czerwca l\b. r:mo wojska 
tzw. obrony na.rodowej marionetko­
wego. rządu Południowej Korei roz­
poczęły nagle natall'oie na terytorium 
Korei Północnej wtd!uż całej Unii 

... 
równoleinika 38. W następnym swym komunikacie 

Po nieoen;ekiwanym !Zaatakowaniu Ministerstwo Spraw Wewnęt!"znych 
Północnej Korei, przeoiwnik wtarg- Koreańskiej Republiki Demok!l'atycz 
nął na terytori'tllD północno - kore- nej doniosło: 

powitaniu, członkowie wycieczki uda deusz Pęklewski opowiada o "sto- człowieka pracy, charakteryzuje 01-
li się do sali Teatru Popularnego, licy światowego pokoju" - Mo- brzymie przemiany . dokonane na 
gdzie na masowym zebraniu podzie- skwie, gdzie żyje i pracuje genialny jednej szóstej kuli ziemskiej przez 
lili się ~ zgromadzonymi Jicarle Wódz Józ~r Stalin. miliony prostych, niepozornych lu­
prLJedstawicielami społeczet'1stwa W SZCZECINIE odbyło się zebra- dzi pracy, przed którymi władza .ra 
wrocławskiego swymi wrażeniami z nie uczestników wycieczki z ponad dziecka otworzyła niebywałe możli 
pobytu w ZSRR. 200 chlopami, kobietami wiejskimi i wości świadomej twórczości history 
"Najwięcej - mó\vił ob. Marzec członkami spółdzielni produkcyj- cznej. 

_ zachwycił nas wspaniały, radzie- nych. Cała historia państwa radzieckie-

a,ńs'kie na. 1-2 km w głąb na północ W następstw<ie zaciekłych bGjów 
od równoleżnika. 38 w rejome na za.- obronnych przeciwko trLw. annii 0-
chód od Hiadiu oraz w rejonach brony narodowej marionetkowego 
Kymc.zon d Czervon. Ministerstwo rządu PGłudniowej Korei, która o 
Spra.w Wewnętrznych Kioreańskiej świcie tlnia 25 czerwca br. rozpoC'Lę 
Republiki LudoWG - Demokra.tyczncj la na pólultc od rów'l101e7alika 38, 
wydało. oddziałom ochrony repubIi- wzdłuż cale:j linii równoler"mika, na-
1<, r01Lkaz odparcia ataków przeciwni gle na.tarcie na, terytorium północ­
ki, kł.óry wta,·rgnął na terytorium 110 - koreańskie, oddziały ochrony 
Kln'ei Pół>Docnej. Koreańskiej Republiki Ludowo - De 

W obecnej chwili WOjska Ochro- moikraty~nej powstrzymały nata'!'­
ny Republi~i prowadzą zaciekłe wal cie przeciwnika. WSllółdziałając 2 

ki obron>De, stawia.jąc przeciwn,ikowi jednostka.mi Armii Ludowej, oddzia 
energiczny opór. W rejonie Janiana ły Ochrony Republiki o(lpall'ly cał­
oddziały ochrony republiki odparły kowicie nieprzyjaciela, który prze­
atakt7 przeciwnika, który wta.rgnął darł się na północ od równoleżnika 
na terytorium Korei Północnej. 38, i przeszły d'o przeciwnatarcia. W 
Rząd Koreańs1ciej R~ubliki Ludo dniu 25 czel"WlCa Annia Ludowa i od 

wo - Demokratycznej polecił MłUi- €biały ochrony Republiki w wielu 
sterstwu Spraw Wewnętrznych .Re- punktach przekroczyły równoleżnik 
publiki, by ostrzegło władze mario- 38 i p~unęly się na. 5:-10 kn.t w gł~b 
netkowego rządu Południowej KO-' terytorIum na połudnle od rownolez­
rei"źe w wypadku jeśli 'nie zaprze- ni.ka. 
stanI!! one natycbmiast swych awan- Walki trwają. . 

cki człowiek. Będziemy stale miee w 
pamięci wspaniałych bohaterów pra 
cy Lewczuka, Daniłowa i wielu, wie 
iu innych. Na ich przykładach będzie 
my się uczyć i uczyć innych jak prs 
cować dla dobra ogółu, dla pokoju, 
dla budowy podstaw socjalizmu w 
Polsce". 

Na Zebl"aniu sprawozdawczym w 
BYDGOSZCZY, uczestnicy wyciecz­
ki podzielili się z robotnikami i chlo 
parni s'W-ymi wrażeniami, odniesiony 
mi w czasie pobytu w ZSRR. 
ŻYWiołowymi oklaskami przyjęli 

zgromadzeni słowa kierownika dele 
gacji chłopów pomorskich, ob. 01-
kowskiego. który powiedział m in.: 

I'rzywozimy wam pozdrowie­
nia od chłopów radzieckich, od 
ludzi wolnycb, budujących w 
COdziennej pracy dObrobyt i po­
kój WZbogaceni w doświadcze­
nia, jakie zdobyliśmy w Zwląz-

Plan 5chumana ujawnia sprzecznOŚCi 
w imperialistycznej "rodzinie" marshallowców 

MOSKWA (PAP) _ Parysld ko-1 dzhvne oświadczenie, stwierdza, że wy we Francji posiada swoje iródło 
respondent "Prawdy" źukow, oma- w ludzkim języku oznacza ono, że w w głębokim rozdźwięku między poko 
wiając przyczyny przerwy w l'OZpO- toku dyskusji sześciu zał'Ysowały się jową wolą narodu a P?1ityką wojen-
czętych 20 czerwca rozmowach przed poważne l'ó~nice zdań. ną rządu, który właśme upadł. 
ta .. r F .. Z l dn' h N' W konkluzji korespondent "Praw-

s . \VlCle I rancJl,.. ac 10 .I.C. 1e- Według niektórych kół, zaostrzona dy" podkreśla, że jeżeli plan Schu. 
lil1ec, Włoch, Belgl]!. Holandll 1 Luk- sytuacja wewnętrzna we Francji po mana napotyka na zastrzeżenia w ko 
scmburga w kwestll planu. Schu~a·. . ku 2 roz- . Ikr'" 
na, stwierdza, że przewodnIczący de zostaJe. w pewnym ZWląZ . łach kierowniczych WIe u . aJow 
legacji francuskiej Jean Monnet 0- mOWamI nad planem Schnmana• NIe zmarshallizowanych, to tłumaczy się 
świadczył~ że między uczestnikami jest tajemnicą dla nikogo, że pl~n t? tym, i.e .. ~ł~bsi konlmr!lnci _ bo~ą 
rozmów nie ma "ani zgody, ani róż- Schumana wywołał niezadowoleme SIę, aby sIlmeJsI rywale me UdU,Slh 
nicy zdań". nawet w pewnych kołach francuskiej ich w swoich u~Ciskach. Boią się o?i 
Żukow przytacza głos prawicowe- burżuazji. ł przede wszystkim amerykansko - nIe 

_ .. Fi~aro". który, komentu.iae to żukow stwie:rdza. iC! krvz-" rza.do mieckich ma~atów RuhrY. 

protestuje nota przedstaWiciela ZSRR 
w Sojuszniczej Radzie Kontroli dla Japonii 

Japońskiej Partii Komtmistycznej. 
Na tej podstawie rząd japoński zaka 
zal udziahl \V pracach parlamentu 
7-miu legalnie \vybranym członko:n 
parlamentu. 

Wobec tego, że takie zarządzenia 
stanowią brutalne naruszenie dekla­
racji poczdamskiej i dyrektyw Komi­
sji Dalekiego Wschodu, pismo płk. 
Poliaszenko domaga się następują­
cych decyzji: 

MOSKWA. (PAP). Jak .donosilliCZbie ponad 2 miliony, w tym 600 
ag'encja 'rASS, 24 czerwca. rb. ?- po tysi~cy. koleja~zy i 500. t~sięcy nau_ 
lecenia członka Rady SO]USZ1l1czej czycIeli zostah pozbaWIeni praw po­
dIa Japonii z ramienia Związku Ra- litycznych, ponieważ zakazuje się hn 
dzieckiego, gen. Derewianko; - jego popieranaa i krytykowania partii po 
zastępca płk. Poliaszenko Wystoso- litycznych, zajmowania w nich lde­
wał do generała ~Iac Arthura pismo rowniczych stanowisk, krytykowania 
w kwestii nowych represji amery- rządu, uczestniczenia w kampaniach niezwlocznego uchylenia dy-
kańskich władz okupacyjnych i rządu politycznych lub organizowania wie- :.-ektyw naczelnego dowódcy 
japońskiego w stosunk"ll do związków ców i demonstracji itd. pod groźbą z 6 i 7 czerwca br., jak r6w 
zawodowych, partii komunistycznej więzienia do lat 3 i grzywien sięga- nież opartych na uich rozpo-
i innych organizacji demokratycz- jących 100 tysięcy jen. rządzeń rządu japońskiego; 
nych Japonii. W dalszym ciągu pismo pl'zypoml- zatądania od rządu japnń-
Powołując się na deklarację pocz- na szereg faktów masowych represji skiego położenia niezwłocznie 

damską, która zobowiązała rząd ja_ po-licyjnych w stosunku do uczestni- kresu samowoli policyjnej j 
poński do usunięcia wszelkich prze- ków wieców i demonstracji i kierow dławieniu działalności związ-
szkód z drogi, wiodącej do odrodze ników związków zawodowych, jak ków zawodowych oraz innych 
nia i utwierdzenia tendencji demo- również do ludzi o poglądach postęp o organizacji demokratycznych, 
kratycznych w łonie narodu japoń_ wych. położenia kresu represjom w 
skiego, pismo stwierdza, że prakty- Wypadki wykazały, że inicjatora_ stosunku do czołowych dzia-
ka ostatnich lat okazała, że dowód- mi tych gwałtów były amerykań- łaczy demokratycznych i oka 
CI' wojsk okupacyjnych i władze oku skie władze okupacyjne. 6 czel'Wcą. rania za nie winnych. 
pacyjne nie tylko nie przeciwstawili rb. dowódca naczelny dał premiel'o- Do pisma swego zastępca radziee_ 
się antydemokratycznym zarządze- w: japońskiemu dyrektywę zastoso - kiego członka Rady Sojuszniczej dla 
niom rządu japońskiego, ale, Wręcz wania do 24 czoło\vych działaczy Ja-
Przechvnie, p(t~ierali talde zarządze- pońsldej Partii KomunistyczneJ' całe- Japonii dołączył petycję tymczasowe 

go kierownictwa centralnego Japoń-
o)a. go szeregu zakazów i ograniczeń. skiej Partii Komunistycznej, zaadre 

W rezultacie tych rozpol"ządzell 7 czerwca rb. dowódca naczelny SO'\7aną do Rady Sojuszn.iczej dla Ja-
wszyscy pracujący, zrzeszeni w ra- polecił rządowi japońsldemu rozsze_ 1 ponii i protestującą ostro przeciw 
dzie łąciności związków zawodowych rzy'; te zakazy i ograniczenia na 17 ' próbie pozbawienia praw politYCI­
pracowników państwoW,Ych i spolecz odpowiedzialnych pracowników dzien, nych 24 członków Komitetu Central­
nych 'Przedsiebiorstw i instrtnc.ii wnika .. Akahata" . centralneQ'o Ol'Q'anu nelZO Partii. 
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l obrad II Miejskiej Konferencii PZPR w łodzi p;e;;~o~~~~;z;~;:~d:i;::~ 
. Gmach "O~niska" płonie czerw:e- rod,zonym. Wojsku Polsldm, o jego I już w 1905 r. rzasłuż;li n~ po- Setki tysięcy ludzi pracy naszego umow Wagler kO-nlemlecltlc 

111<10 flag rO~lętych na mas!Ztach. Na bohaJterskim wo!ku, IM. arszałku K')l.l- chwalę Le111'na, bl'orąc udz',ał w' , 'f 
fr t . ,"" d ku rruasta, ktol'l2:y w obradach II Miej-

on ODJe vu yn portrety wieI- sta.ntym. Rokossowsklm, wsrzysCY, 0- krwa.wych wall,'ach z cal·ate·lu. BUDAPESZT (PAP). - W trakcie I przez wszystkie narody mlluJ'ące pOlo 
!kich 'd ' . d d be sldej Konferencji łoo'lkieJ' organi-

, przywo cow mlę rzynaro owe- om powstali z miejsc i całą sallą r..o to ceremonii podpisania umów niemiec· kój pod przewodem 'Związku Radz. ~iac 
go proletari.a ..... ·•. I1\lI'arksa _ Eng~l- wctrząc~ęły gl'01n.],'I·e ol,~" .. "l_-,·.. l.Ąly. w. Berman prCl.e. ka~ywał u- zacji PZPR wi~lkie pokładali na- A t ...... 

'"'" '!Vi """ ".. a<," d . . b . '" Kko-węgierskich premier węgierski kiego o lłmocnienie pokoju .. wia vc sa - Lenina _ StaUna. Tuż nad . • ozestruikom KonferencJl serdeC'zoe Zleje - mogą 'yc peWnI, lZ on-
N" h ż M ł R ~er~n"' t b d' t'ł Dobi i wicepremier Niemiecldęj' Re· we go. ;\Vejściem _ portret PlTleWOd~lCClą .ee YJe arsza ek okosSQw- pozdrowienie, od przewodn1cząced'O I c ,-Ja a ę 'lJe s anOWl a nowy, 

'.... - " wy' ~ et l t . t publiki Demokratycznej Ulbricht wy W odpowiedzi sweJ' wicepremier eego naszeJ' Partii, tow. Bieruta. U sld, uczeń wielkiego Stalina! naszej Partii tow. Bieruta, zerwała z,,,,y ap w wa ce o o, co Jes . najdroższ łódzk' . b'o . kI d głosili okolicznościowe przemówie. Ulbricht wskazal na stanowczą wolę 
góry, W'Śród chorągiewek iJ:opoezą- N! -. SIę na sali długo niel11ilknaca owa- . . e leJ OJ we.] as e N' . k' . R lUk' D k cz-
C!ych na wietrcze _ hasła wi.tające -. ech ZYJe Odrodzone Wojsko cja. I tak 'jut było do końca przemó robatnicrz:ej: o dobro Polski Ludo- nia; lerrnec. lej epu) l etno raty 
ijeJ.egaMw na II MieJ'ską Konferen Polskie oraz jego wielki sGjuunik bo wienia - nie ustawały oJu:zy. ki i o- wej. o pokój, o. soc~ali!Zm. . Premier Dobi w swoim wystąpie- nej przeciwstawienia się wszelkimi. 

,.. k Na·za o1''''an ac t wy niu podkreślił, że prZYJ'azne stosunki śródbmi usiłOW/łll1lioffi awanturrtłk6vł cję łócilzldej orgąnizacji PZPR... haterska Annia Radzieeka! .lasla, pa:zeradrzając się wre~cie w ~ ... 1Z Ja P~ł' y~na -* * * potężną mawestację na cześć Wiel- szła Cl :y~h obra.d ~zb;ro)ona w ~o- międzv obu krajami, których wyra" 
A potem Ilgodn"rn chórem skan- 1_' W d N I we doswladczeme l tworcze WDI0 zem sa. zawarte umow", będą ~łt1źyć .... Cześć, towar!lYseu _ wita p!'~y J nJego o ea i aUCilyC'iela całej po- . , ' , . . . ~ J 

'Wejściu jeden fl delega,tów drugiego dowano: Ro kos - sow - ski, R6 - kos stępowej ludzkości tow Stalina I ski. ktore pomogą JeJ W skuteCflne) interesom narodu węgierskiego i nie· 

wojennych i stwierdził, że nlesłónU~. 

przyjaźń ze Związkiem Radzieckim l 
krajami demokracji ludowej ~tan,'\ft 

_ pamiętacie W rzesełym roku... sow - ski! O!!'rol11na ta owac,J'a była . * '*' realitzacji stojących prrzed nią wiel- wjeckleglJ, a zarazem przyczynią się 
- • kich i odpowiedzlAlnvcll eadal'!. do su!,cesów w walce prpwadzonej yWi\rancj~ zabezpieczenia pokoju, 

I rozmowa schodrzi na temat okre wyrazem ścisłei łączności spolecrz<:ń-
fru, który dzieli II MiejSką Konfe- stwa z Lud6wym Wojsld~m P4)I~ 
rencję PZPR w ŁodlZi od I Konfe- J; tł. } i·· lk " · · · 
rencji Miejskiej nas!Zej łód'llciej 01'- !lklm, była wyrazem serdecznyeh es ~~mJl zo~n' e'''zaml .... 'le 1-"· armil 
ganiizacji partyjnej, na temat wiel- uczuc. takie naród żYWi dla. sw.!'ch ...,~ • , ., , ." ~, 

=~;':u::~:::C~::l~ :=t:;"~;I. ~::~~:;~:k:::;~ walcząceJ- o szczęście ludów, o SOCJ- lizm i pokiJ-
~est jeSZC!le w nas!Zej pracy sporo *., * 
niedociągnięć i braków, ale wiele, D I b d 
b. wiele się w minionym roku Z1'O- W wystąpieniach dyskutanfów - a szy ciqg o re 
bHo. Najlepiej /Zresztą o tym mó. o c!Zym już wY7:ej wspominal:~m" - walnego ziazdu Związku Literatów Polskich 
wlą cyfry... naiClleściej porm·zane było '~ae:adn"A WARSZAWA, (PAP) _ PosIedze I 

Tu wzrok rozmawi,ających pada nie kadr. Dowód, 'Że przed~tawi(',iele 'nie popołudniowe piel'wszeg'o dnia 
na plansrze, ilustruiące żywo i: pla organizacJi party,inych dobl'ZP nrz.,- walnego zjazdu Zw. Literatów Pol­
stycznie to, co się dotąd zrobiło. N~ myśleli uchwały i wytycznI' IV PIC'· skich w dniu 24 bm. rozpoczęły dal 
odcinku produkcji i podniesienia sto num KC PZPR i na tel f'ild.,;t;lw;p S7.e przemówienia delegatów zagra. 

towarzysze broni. "Towarzysze 
broni" dlategoo, gdyż W9Zyscy, ktii 
rzy zebraliśmy się tutaj, jesteś-

py życiowe,j mas pracujących. szkol przeanalizowali d&tychcza:iow'ł rhia llicznych. 
nictwa, opieki nad matką :i dziec- talność swych organizac1i i wypra· Pierwszy zabrał głos wybitny \)i­
kiem, rozwoju ruchu wspól'lawodni cowali nowe lepsze formy pracy. sal'Z francuski VI,ADIMIn POSNER, 
ctwa i racjonalizatorstwa, rozwoju Widać b'yło. że towarzysze d') ;>.-agad który oświadcr.ył 111. in.: 
kultury i oświaty i t. d. n;f'nia kadr podchod'ZR z peln:j, t1'l'-* * 11< ską, że zrobią wszystko, bv pr<J('ę Dzisiaj bUr:luazja francuska 

m! tym odcinku. na odci.nku '",'ycho- bez wahania wygnałaby z kraju 
.. Ze wszystkich istniejących na wywania. ks<Z'tałcenia i wv~u\Var,ia Adama Mickiewicza, tak, jak od-

«wiecie cennych kapitałów, najcen- nowych kadr pchnąć na n/)''le tory wolała ze stanowiska Fryderylca 
niejszym i na,ibard1.liej (lecydującym Bojowa. rewolucyjna po~~~;\'a (le- Joliot,ClIl'ie. którego imię jest 
kapitał- 'l są kadry, ludzie ... " - legatów, podniosły nastrój Kf)llfe- symbolem franeuslro· 1I0lskiej 
te nieśmiertelne słowa towarzys,za rencji świadczą o tym, że .')bl',l':l.17 przyjaźni, dlateg'o, że był piel'\\' 
Stalina na transparencie, !'ozpostar: są naprawdę głębokim pr'7.eżYI::"m .zym, który położył podpis pod 
tym w górne poprczeIL całą &lerokośc dla delegató\v. l'eprezenl.L;;a~'·('h AI>elem Sztokholmskim. Ale lud 
sali obrad, przypomi'nają zeb'ran;.rm pro]eta,riack: trrzon łódzkie i or,I'1(]i- francl1~!d. któn' nienawidzi bur· 
O doniosłym rzagadnieniu, które e;acjJ partyjnej, żuaz,ji tak samo, jak nienawidZi} 
p!~ed całą na~zą Partią postaWiło * * lej "'f'zyst.\de inne ludy, jel';t po 
IV Plenum KC PZPR - zagadnie- ., . I stronie nowej Polski. 
niu właŚCiwego pozna·wania, dobo- Gdy w celu podsumowania oy- . Nustępnie p;'ze!l1awiuł przedstawi: 
m, WYChowania, wysuwania. ro!Zsta skusji !Zabrał głos tow. Berman - CIel postępo',ve) ltterałury amerykan 
wiania i doszkalania nowych kadr eebrani powitali przedstawiciela skiej - SAMUEL SYLEN, który 

Zagadnienie to !Znalazło głębOki i Biura Politycznego na:>zej Partii go przekazał zjazdowi gorące. brater­
pełen h'oski V\'Y1'az tak w 1·efEllJ.·a,tac11, rącymn oklaskami. A potem zapano- gkie pozdrowienia od wybitnych ame 
jr,k i w wypowiedziach towarzyszy, wała na sali głębOka cisza. rykańskich pi~nl'zy: Howarda Fac;ta, 
!Zabierających glos w dYSkUSji. Z głębokim \\'zrus'leniem sJuchali Johna Howarda Lawsona i czołowej 

* .,.. * obecni pięknych, rozumnych. do literatki Dalton Trumbo, wtrąconych 
Termin Konferencji Il..biegl się !Z serc przemawiających - słów tow. przez rząd Stanów Zjednoczonycb do 

Virlelką ;rocznicą w życiu c,zerwone.1 Bermaina. Słuchali rad, wskallówek, więzien,ia. 
Łodrzl: obC]1odem 45-lecia pamięt- jakie w imieniu KC udzielał c'lłon- Z kolei powitał zjazd w 1ffiHmiu 
nych. rewo'lucy,inych walk cv.erwco- kom łódzkiej organieacji partyjnej. Węgierskiego ZWillzku Literatów -
wych 1905 roku. Słuchali IZ dumą słów uznania dla ro Zoltan ZELK. 

Weteran tych walk, stary SDKP j botników Czerwonej Łod,zi. którey Niesiemy wam pozdrowienln, 
L-owiec. majster i bohater pracy 'l 

r~Thd~:=!~:t~: d~f:~' io~~~~~i DYSkryminacyjne metOdy S1. Ziednoczonych 
gorąco przez całe .swoje życie wal- •• 
czył: potężniejącej l!: każd,Y'm dniem ograniczaJ' prawa dyplomatów rumunskich w USA 
Polski robotniczo _ chłopskiej, któ­
ra buduje socjoli.zm, i że w tym bu­
downictwie on sam aktywnie je­
S,zcze może ucrzestnlcz:vć ... 

* • * 
Wśród uCllestników ogromną więk-
szość stanowią robotn.icy. Ci którzy 
przys'lli tu wprost od mas·zyn 1 ci, 
których Polska Ludowa wysunęła 
na wyższe stanowiska. W sumie sta 
nowią onJ 11clZbę pcmad 240 na ogó­
łem 284 obecnych delegatów. Wida~ 
wśród nich rznanych przodowników 
pracy $ racjonali!Zatorów. KaMy od­
tróżni wśród zebranych nagr~one 
już nalwyż~'lj'IDi odrznaczeniami Go­
~Cimil'i.ską, Seewczykową, Borecką, 
Deredas, inicjatorkę współza.wo(in:i­
dwa pracy wśrÓd młod!l.ieży - tow, 
Hałinę Lipińską. Na b'a'lkonię w 
pierWszym rzędzie Sliedlli sta!t'lustek 
tow. Pędzicki, który mdmo późnego 
v.rieku jest przodownikiem pracy w 
PZPW Nr 3, Wielu spośród nasrzych 
bohaterów pracy zasiada w Prezy­
(!lum. Jest wśród ndch :i tow. Woź­
ruak. 

• • li! 

BUKARESZT (PAP) - Opubliko 
wany tutaj komunikat donosi. 'że 
w dniu 19 czerwca misja Rumuń­
!'kiej Republiki Ludowej w Waszyng­
tonie wręczyła Departamentowi 
Stanu notę, protestująoą przeciw za 
rządzeniu rządu amerykańskiego, 
ogra.niczająccmu fiwobodę ruchu po 
Stanl&ch Zjednoczonych współpraco 
wników misji Rum~lńskiej RepubJi 
ki Ludowej w W~szyngtonie. 

Nota stwierdza, że ograniczenia te 
mają chat'akter dyskryminacyjny, PO 
nieważ odnoszą się wyłącznie do dy 
plomatycznych przedstawicieli ru~ 
muńskicb, podczas gdy podobne za 
l'ządzenia władz rumuńskich nigdy 
nie odnosiły się do pr:/;edstawicleli 
innego państwa. Jak stąd wyniku, 

- stwierdza nota - ograniczenia 
amerykańskie mają na celu przesz 
kadzić dzialalności dyplomatycz:. 
nych prżedstawicieli rumul1sk1ch. 
Rząd rumuński zwraoa uwagę r'lą­
du amerykańskiego nil odpowiedzial 

ność. jaką bierze na siebie wsku­
tek samowolnych zarządzell. ozna­
czajqcych ,jawne podeptanie zasad 
kurtuazji dYplomatyczneJ. 

30.'ec'e 
Tatarskiej A$RR 
MOSKWA (PAP). - Z okaQ':ji 30 

lecia TatairSkiej Autonorrricrznej Re­
publiki Radzieckiej Rada IJI.1kristrów 
ZSRR, KC WKP:b) , Pr~ydium Ra­
dy Najwy~!Zej ZSRR, Prerzyd'ium 
Rady Najwyżs'lej i Rady Ministrów 
RSFRR wystosowa.ły listy gratula­
cyjne do Prerz;ydium.Rady Najwyi:­
~ej i Rady Ministrów Tata['skiej 
ASRR orae. do tatarskiego komitetu 
obwodowego WKP(b') ż życzeniami' 
daJszej owocnej pracy na polu roo­
woju I>Nemysłu, 1'0łn:ictwa i kul­
tury. 

my żołnierzi.mi wielkiej armji, 
walczącej o szcz~ście ludów. o so 
cjalizm i pokój. 

W tym postępmvym duchu uczy 
li nas wielcy poeci Mickiewicz i 
Petoefi. Dlatego, zamiast p-ow\tal 
nego przenl/iwienia, pragnę złożyć 
lll'zyl'zeczenie: każdym napisanym 
stowem, każdym wierszem wal· 
czyć będziemy o lepsze jutro, o 
sIlrawę wielkiego obozu pokoju, 
na którego czele stoi Związek Ra 
dziecki. To jest nasz program. 

N astępnie wygłosił przemowlellie 
pO\"italne przed,tawi.ciel Zwiazkll Pi 
sarzy UUllluńsldch - Dymitru COI~­
REA, oświadczając m. in.: 

Droga liisarzy w Rumuńskiej 
Re\Jublice Ludowej jest drogą lu­
du pracujl!Cego, drogą kluf'y ro­
botniczej, jest drol!ą wskazaną 
przez wielkl! literaturę radzjf'Cką. 

Pl'zemawiaj!.lcy naRtęjlllie Bohdo 
lIlłSE wyr:llił w imieniu Zwiazku 
pisarzy DeIDnkratycznych Odrodzo­
nych Niemiec wielk~ radość z powo 
du podpisania układów między Rzą· 
dami Polski Ludowej i Niemieckiej 
RepubJ.iki Demokratycznej. 

My, postępówi pisarze niemiee 
ey - mówi Ubse - cieszymy się 
niezmiernie ;,. tego, że wraz z u­
k~adelll poJityc7.uym i handlowym 
zawarto układ o wymianie kultu­
ralnej między naszymi narodami. 
Układ trm nawiązuje do najlep­
szych tradycji naszej liter'ltury. 
do tradycji przyjacielskich stOSIJn 
ków nnszych wielkich poetów, któ 
re znalazły swój wyraz w rozmo­
wach Goethego z Mickiewiczem. 

Po przemówieniach powitalnych, 
referat pt. "O stanie badań literllC­
kich w Polsce" wygłosił Stefan ~óŁ 
KIEWSln, dyrekto.r Instytutu Ba­
dań Lite1'8ckich. 

Po l'eferacie S. Żółkiewskiego roz­
winęła się dyskusja. 

Pierwszy zabrał głos w dyskus}i 
T. BOROWSKI. podln'eśll\.jąc, że pi 
sarz musi wyrabiać w sobie czujność, 
a.by m6c reagować w każdej cbwili 
i w ka~dym miej.~cu na wroga klasil­
wego. Mówca wskazuje tez na potrze 
bę pilnego Iltudiowooia OSiągl1ęC lite­
rattlll'Y l·adziecki.ej i postępowej lite­
ratury świata. 

Kolejny mówca - M. JASTRUN 
polemizował z niektórym\ wywodami 
A. Ważyka i rOZWijając szereg zaga 
dnień, dotyczących poezji współclles 
naj, wSlka.zał 1130 potrzebę podniesie­
nia zarówno ideologicznej, jak i art y 
stycznej jakości poezji w Polsce. 

Przectstl\wiciel Zal'ządu Głównego 
Związku Młodzieży Polskiej - Wró­
blewski podltreślił konieczność l'ozto 
cz.mia P 1'i'J ez Zwią7;ek Literatów i 
ZMP, opieki nad młodymi kadrami 
literatów, 

Przedstawicie! grupy pisarzy kato 
lickich złożył oświadczenie, Że acz­
kolwiek pisarzy katolickich różni od 
pi;;arzy l11arksi~to\Vski,~h pogląd na 
świat - nie różni ich jednaJ. j)oglgd 
na wall,ę o utrwalenie pokoju świa. 
towego. 

Ob. Dewicowa, m6wiąc oliteratu· 
r,;;! dla dr.ieci, podkreśliła, niedosta­
teczne i II nas zl'o7.l111lienie znaczenia 
tej literatury 1 jej wartości wycho­
wawczych. Móvlczyni zaleca utworze 
nie przy Związku Literatów sekcji li 
tel'atul'V dziecka. 

Na \~ypowiedzi tej zakończyła się 
dysh--usja pierwszego dnia obrad zjaz 
duo 

* • • 
W dll'u/itim dniu !Z.laiZdu obradom 

przewodniczył .T, Andrzejewski, 
W !Zebraniu W'zJ~li ud.zia,! delegac: 
zagraniczni, m. in. nowoprzybyły 
tt'2eci c7Jonek delegacji francuskiej 
znany poeta Tristan TZ1Ilra. 

Cechy realizmu 
socjalisłyczneso 

w łwórClości literackiej 
lJ)als2y cJąg dyskusji rtatpOCrzątko­

wała niezwykle interesująca i wni­
kJiwa, dłuższa wypowiedź M. Kier­
~'yńSlkiej na temat podstawowego 
dla nasilaj literatury współczesnej 
zagadnienia reali=1l soejalistycv.­
nego. 
Pisa~ realilllta locj8Jlistycz.ny­

mówi Kierozyńska - musi być głę­
bolmm Ilnawcą życia, musi być ma'J'k 
sistą, t. Iln. musi dobI"fle rozumieć 
bieg rOiLwoju qziejowego i umiee 
sposj;rzegać PO'WrZE!OZ: gruntowną .zna­
jem ość życia perspektywy rozwo­
jowe. Ten eas.a(lnkrlY postulat kon­
kretności, historyOUlości, zBSad,n;i­
crt.y postulat bogatej rz.na,jomości ży­
cia, to nacrz:e.Jny postulat realirznnu 
socjalistycznego. 

Jednym z postulat6w realiznlU so­
cjalistycznego jest głęboki huma­
nizm, który wypływ~ nie tylko z te­
go, że p'isarz realizmu socjaliśtyclmG 
go repreZ!tutuje najs2ilaehetniejsze 
ideałY ludzkości, ale i z tego, że tyl­
ko dzięki człowiekowi istnieje budow 
nictwo. Dlat(~go "inżynierami dusz 
ludzkich" nazwał Stalin pisarzy. 
Cechą reitllzmu socjalistycznego 

jest także postawa partyjna. JMeli 
klasa robotnicza prowad~i nie tyl~!) 

• I 

siebie, ale całą ludzkość do wyzwo­
lenia, jeżeli czyni to pod przewodni. 
ctwem swojej partii i awangardą ea 
łego narodu staje się partia robot­
nicza, partia klasy przodującej _ to 
każda spraw!i. wiążąca się z patriotyz 

mem, z miłością nal'odu, staje się 
sprawą partyjną. Dzisiaj partia sta 
je si~ synonimem ogólno-narodowej 
postawy. 

Kolejny mówca, młody poeta 
W. WOROSZ\ LSKI, zarzuca niektó· 

rym pisarzom starszego pokólenIa 
niedocenianie lub wręcz lekcewaier'llli! 
młodego czytelnika. Zdaniem mówcy 
dla pisarza polskiego powinno być Z). 

"-Zczytell1 pisać dla młodzieży, współ 
pracować z pismem młodzieżowym. 

JAN I<OTT polemizbwał z wy\VÓ­
dami A. Wa:i:yka oraz omówił kry­
tycznie niektóre działy tygodmka 
"Nowa Kultura". Mówca potępił ró,v 
uież stosowanie metod na.paści OSÓ­
bis tych i uciekanie od zaglidrlień 
istotnych. 

Kierowniczka wyd"Ziału oświaty i 
kultul'~l przy CRZZ tow. CIEśLI­

KOWSKA omówiła zagadnienie łącz 
ności twórcy z l1lasąmi poprzez wie. 
lotysięczną sieć świetlic robotniczych 
i chłopskich. 

Trzeba nam - mówiła tow. Cieśli 
kowska - powiązać się ze środowi~ 
skiem robotnic;;ym i chłopskim i tą. 
drogą brać aktywny udział w r07.­
wiązywaniu trudności życia kulturai 
nego, w podnoszeniu jego poziomu 

Przemówienie pisarla 
radzieckie,o ur. " Następnie zabrał głos ~bitnY pi 

sarz l'adziecki, A. ~ UR OW. który 
.W dhl~SZym przemówieniu poddał 
ostrej krytyce elementy idealistYCZll~ 
w tWórczości literackie,i oraz omówił 
udział literatury realizlllu soejali 
stycznego w budowie nowego życia, 
nowego człowieka. 

Przemówienie pisarza radzie.. 
ckiego, głębokie w treści, a !itrazem 
proste i pięk-ne w formie, ilustrowa 
łłe znakomicie recytowanymi cytata 
mi z dzieł poetów radziecldch - wy 
głoszone zostało z porywającym za 
pałem j siłą przekonania_ 

Zebrani wysłuchali wypowiedzi pi­
sarza radzieckiego dosłowrue z za 
lJartym tellem. 

Nasrody ZW. literat6. 
Po przemówieniu Surkowa odbył 

sdę akt Wl'ęczenia hagród Zw. Lite­
ratów, przyznanych w dniu 15 ezer,v 
Ch br. Nagrody w wysokości po 250 
tys. zł otl.zyma1i: w dziale literatur" 
dla dzieci i młodżieży - JANINA 
PORAZIŃSKA, \v dziale krytyki )f 
terackiej - MELANIA KIERCZYŃ 
SKA, w dziale twórczośCi poetyckiej 
- TADEUSZ KUBlAK. 

Referatu I sekTetama KŁ P2JPR, I 
tow. Wojasą, wysłuchała cała sa.J~ 
!: ogromnym rzalinteresowaniem. Jak 
na dłoni rw.rysował się prrzed słu­
ohacrz:al11'l:i cały okt"es dz.iablności 
łódZkiej organizacjd part;y-jnej od 
czasu ostatniej Konferencji Miej­
skiej. Wszystkie braki. $ osiągnięcia, 

Ludzie walki o nową WleS Po odczytaniu orzeczenia jury 
przewodniczący zjazdu :.1. Andrżejew 
ski dokonał wręczenia nagró~, skła 
daJąc laureatom gratulacje. ' 

Końcowe fra.gmenty przemó',V'le" 
nia tow. Wojasa, pOSiadające silne 
akcenty mobi!lJie;ują,ce do bojOWOŚci 
rewOolucyjnej, !Zaciętości i uporu w 
wykonywaniu a:adań, poSifiawionych 
przez Partię, mtąne były prlZerz de .. 
legatów bUl'::ą oklasków. 

Ta siwiejąca już, - starsza ko kim jest Wysoki, licząCy chyba raz, że takie życie istnieje, prze 
bieta z małej lubelskiej wioski 180 cm, wzrostu. A jednak zakry konała. się, że można je osiągnąć, 
- Natalia Panasiuk - nie jest ła go całego, tak jak zakryłaby Wszyscy uczestnicy wycieczki. 
przyzwyczajona do wygłaszapia wyższych nawet od niego wspa- ktiirzy przez kilka tygodni co-
przemówiell. Onieśmielenie po- niale - mimo suszy - wybuja' dzień spot.ykali się z chłopami ta 

Karpińska, teraz uzbrojona w ty 
siące niezbitych aJ;gurnentów, ezu 
je mocno, że pokona tych, którzy 
w jej wsi "psują robotę" i ze 
walka z nimi milsi zaltońctyc się 
wygraną· większa jeszcze fakt, że, jej slów łlł kołchozowa pszenica. dzieckimi, którzy widzieli ich 

słuchają uważnie nie tylko lowa W walizkach wielu chłopów wspaniałe osiągnięcia produkcyj To bezpośrednie zetkni~cle r;ię 
rzysze wycieczki, lecz słuchają .. t kl·' j • t w ne, którzy rozmawiali z trakto~ z ludźmi ra,d.l·eckl·IDł· nie znt--e również przedstaWiciele wład~ spocz., wa ;ros' lWie ow mę y ~ .... ~ 
państwo"""ch _ słucha prezydent bibułkę kłos pszenicy krzaczastej rzystkami, agronomami, z Boha- się uigdY w pami~ci naszych 

'OJ _ namacalne świadectwo wielko terkami i BCJhaterami Pracy Só- chłopów. We wszystkieh rozmo-
Bolesław Bierut, premier J. Cy- 'i d k· J CJ' ali styczn eJ' posiada]'ą niezłomn" - i' Wit II ramldewicz, członkowie Biura Po. 5(1 o onywaneJ przez umys .. wacU przew jjł su~ zdanie" a 

ludzki rewolucji w przyrod7.ie. wolę czYnu, Te kilka dnl. dziela nas Jak l't1d:tonych braci". To ro-

Na tym zakończYła się pr~edpohld 
niow8 część drugiego dnie. zjażdu. W 
godzinach popołudhiowych odbył się 
dalszy ciąg dyskusji, w której wziął 
udział m. in. wiceminister W_ sO­
KORSKI. DySkusje podsumował JE· 
RZY PUTRAMENT. 

Uroczysta inauguracia 

D • M " "Dl orza 
Długo skandowano imię Stalin i 

Bierut, długo brzmiały okr,zyId bę­
Clące wyraIlem miłośCli i pmywiąza­
ma do Wodza międzynarodowego 
proletariatu or~ do kierownika nll­

litycznego KC PZPR. Mówi więc Je(lenil.ście kłosów na jednej 10- ce ich od powrotu do rodzinnych dzi postanowiellie: .. Stać się tacy 
powoli, pl'zerywając chwilami. dydze budzi i będzie budziło wsi, \\tydają im się wiekiem. jak ,oni", jak Bohater Pracy So- GDA!irSK (PAP), Z okazji "Dni 

- "Już nikt nie będzie mi my- wciąz nowe zdumienie i podziw. Chcieliby już tam być, chcieliby cjalistJ'cznej, Samachowa, jak Morza" Wybrzeże przybrało śWlą-srzej Part:id. 
• • • 

. :?:yw.iołowo ok}a~k,ują delegatki i 
nelegaCli pr,zemoWiende sekretarrz;3 
KŁ PZPR tow. Heleny Kędrak. 

Sprawa szybs2ej rozbudowy żłob~ 
ków, prZedszkoli i innych placówek 
soc.ia,lnyoo - poruSrlona W referacie 
tow. YCędrak - leży przecie tak bar 
MO n,a sercu wszystkim kobie,tom 
pracu,iąeym. 

Przemówienia kobiet wygłoszone 
podczas II Konferencji świladczyły o 
c.:.raz bardziej wzrastajl\cej świado­
mości, o wyrObieniu politycznym i 
społecmym ltobiet robotniczej 1.0-
d::d. 

* • 
Spośród prQ':emawiających w pie:w 

seym dnlu obrad bodajże najczę: 
ściej pmerywano oklaskann prlle1no 
wienie tow. Jasińskiego, kierownika 
Ośrodka S!lkoleniowego Garnizonu 
Wojska Polskiiego. Gdy mó",ił O Od· 

dlił oczu plotkami. JI.lZ wiem, jak Tow. Wolska zŁobzowa - ma.t- już zacząć robotę. Od czego? Ty wielu innych mllżozyzn i kobiet teczną szatę. bomy i okna wysta-
jest w kolchozach. .Test dobrze. ka czworga dzieci - wraea w o- le przecież jest do zrobienia wiejskich. Dla chłopów tJolskieh. wowe udekorowane zostały flagami 
Jest tak jak chcemy, by było o powlada.niu o swych wrażeniach Gdy cel jest jasny, robota pali sir, któJ:'7,Y wyrwani 'Z nędzy budują oraz portretami przywódców 001-
nas". stale do wspomnień o opiece nad w rękach. A tu cel jest wielki i swe iycie, ludzie radzieccy. wspa skiej klasy robotniczej. Do Gdań-

We wsi Natalii Pana'siuk lu- dziećmi, o moźliwo§ci nauki dzio piękny. niali, a jakie jCdnocześnie skrom ska, Gdyni i Sopotu przybyły ze 
dzie żyją po staremu. Odstraszy- ci kołchoźników. Ten żłobf'~. \l:tó - "Przecież my chcemy także ni W opowiallaniu o swych sukef wszystkich stron Polski wycieczki 
ła ich od spółdzielni kułacka pro ry widziała w kołchoiie "II Pię- stworzyć lepsze życie dla siebie i sach. są wzorem, "To nasze stal'- robotników, Chłopów i młodzieźy, 
pagoanda zaszczepiała niewiarę VI ciolatka", jest (}la nie,j symbolem dla swych dzieci - powiedziała szo siostry i bracia", mówil\ po" które wzięły udział w llcznych uro 
możliwość osiągnięcja lepszego nowego źycia kobiety wiejskiej. Franoiszka Wolska ze spółdzielni skie koblety i męzczyźnl. Bracia czystościach i imprezach. odbywa-
życia. To WSZystko - 40 kwintali pSZI'l- Łobzów - chcemy, żeby na!.ze i siostry. Te słowa określają naj jących się na Wybrzeżu. 

Natalia Panasiuk, wszyscy u- nicy z hektara, piękne domy, mo dzieci mogły się uczyĆ, ehoemy lepie;! ł najgoręcej stosunek do ;I< !Ii' * 
czestnicy wycieczki zobaczyll w toeykle, jakie posiada każda ro· mieć zapewnioną starość". tamtych ludzi. Tc słowa 'Zl'odzl KRAKOW (PAP). W Krakowie 
Związku Radzieckim to nowe, dlina. w kołchozie "Bols1.ewik". M-letnia Halina Klit zaraz po ły się nie tylko z niezwykłej go- odbyły się 24 bm. w godzinach wie 
lepsze żyoie wsi. białe łóżeczka i wykwalifikowa·' powrOcie zamierza rozpocząć Pl'Q ścinn,ośei j serdeczności radziee czornycb zorganizowane w' ramach 

,,40 kwintali pszenicy z hekta· ne pielęgniarki żłobka, dźwięczą cę nad stworzeniem żłobka w kich kołchoźników, z u~nania di~ imprez "Dni Morza" uroc~ystości, 
ra zbierze w tym roku kołchoz ce jeszcze w uszach pieśni koł· swej wsi. Dotąd ta praca szła jei ieh osiągnięć. Te słowa wyro!iJ~' ~wiązune z tradycyjnym puszcza-
"Droga do komunizmu" - mówi chozowyeh zespolOw artysłycz· opornie. Julia Myś)jńsk~, iako ze zrozumienia, ze tamci luct~if 'llem ,.wiankow", 
z przejęciem z trybuny w sali nych, występujących w pięknej przewodnicząca GRN, całą swą przebyli tę samą drogę, po któ~e.i Przt'd zebraną na obu brzegach 
Rady Państwa tow, Setek ze sali' kołchozowego teatru - to energię - której jej nie brak - my dziś idziemy i że oni zaszli Wisły koło Wawelu, przeszło 50-ty 
sp6łdzielni produkcyjnej w woj. fragmenty wspaniale łączące;e poświęci, aby przyśpieszyć pow· już dale,i. że cel .fest wspólny: ;;ięczną rzeszą publiczności, przep{y 
szczecinskim. Tow. KotlIs ze spóJ się obrazll nowego ,szczęśliwego stanie spółdzielni produkcy~nycb dObrobyt I stezęście, braterstwo nęły dziesiątki udekorowanych t 0-
dzielni Winnica w pow. olku s- życia, Natalia Panasiuk wie te- na jej terenie pracy. A Maria między ludźmi, świetlanymi lampionami kajakow, ~ ____ ~ __________________________________________________________________ ~ ______________________________________________ -a łodzi żaglo\vych i wioślarskiCh. 
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.11 Miejska Konferencja PZPR w Łodzi 

q o 
Artykuł "Głosu" stał się dla nas bodźcem do lepszej pracy 

lO-go Ib. m. uka~ał się w "Głosie" 
artykuł, :porusza.iący sprawę pew~ 

Dych niCtiociągnięć w naszych zakla 
dach PZPB im. Dubois. Autor arty­
kułu wytknął nasz stosunek do współ 
Itawodnictwa długofalowego, opiera­
:iąc się na tym, że w maju 65 proc. 
Illa,s,zych "długofaloweów" nie wyko 
naJo swych .zobowiązań prodUkcyj­
nych. 

Powiem seczerze, że artykuł ten 
początkovvo wywołał u nas pewną 

konsternację. Zabolały nas nie"tó­
re sformułowania i earzuty - Silcze­

gólnie w stosunku do brygady mło­
d1l.ieżowej, pracującej na 32 kros­
~ach. Członkami tej brygady od 
"mego początktl żywo intereso­
wały się rada zakładowa, wydział 

wSiPółzawodnictwa oraz organizacja 
!partyjna. Staraliśmy s'ię pomóc im 

szej organi!lacji podsta w{)we j. 
wyciągnęliśmy jednak wtedy 

N'o 
żad-

pych realnych wniosków, nie u~ra­
cowaliśmy odpowiednich metod, wio 
dH~Ych do poprawy. 

Trzeba powiedzieć szczerze, że ar 
tykuł. zamies.zczony w ,:Głos,ie". P"­
budził naszą energię. Artykuł był 

słuszny - nie ulegało wątpliwości, 

że 'laniedbaliśmy po"vażnie spra "'~ 
nas?.ych 'lobowiązań długofalowych. 

Toteż po początkowych żalach i 
utyskiwaniach Ile strony niektórych 
naszych towarzyszy, "że tak nas ob­
malowano w prasie", przystąpiliśmy 
do usunięcia, bral,ów. 

Na podstawie słuszne.i krytyki o­
pracowaliśmy sposoby naprawienia 
naszych błędów. Zwołaliśmy Ilebra­
D.ie egzekutywy organizacji podsta­
wowej. Sekretame oddziało\yi otl'zy 

VI miarę nasrzych możliwości, urzą- mali instrukcje w kierunku Ilaopie­
dzatliśmy z nimi cll.ęste odprawy. kowania się robotnikami, którzy pod 
Młode tkac'Z'ki rz.,rarzu i!1ieco Iekce\V~- jęli długofalowe 'Zobowiązania, kOll 
żąco podeszły do swej pracy 1 do trolowania ich pracy, usuwania trud 
PQdj~t!C'h lZO~oWJąz~ń -. doPiero. ~ MŚci, IZ jakil'rU S'i~ borykają. Zm.)­
Ottatrum czawe "wzIęły SIę w garsc bWzowaIiśmy nasz komitet współza­
i podx:o~ s.w~ pro~ukcję pod ~glę wodniC'twa pracy, który dotychcz.as, 
dfJm !i(!o§oj iL JakOŚCl. I rpoza organizowaniem krótkich od-

Nad poprawą sytuacji na odcinku I praw, nie wykalZywał należnej ak­
W~~ł'Zaw~dnjet'Wa. długofalOWeg~ ra tjlwnośei. ~owamyslle, wchodzący w 
d21tlŚlmy JUż w ,!l1erwszych dnIach skład kOlmtetu, otrzymali zlecenie, 
ozellwca Jla lZebraruiu egzekutywy na żeby pozostawali w stalej łąClZrl J3c1 

• 

Pionierzy spółdzielczości produkcyjnej 
obradowali w Łodzi 

z naszymi "dlugofalowcami" i na- Brakowało nam wałków na s!Zero­

tychmiast powiadamiali kierownic- kie. krosna. W ubiegłym tygodniu 
two, radę zakładową, organizację dwukrotnie interweniowaliśmy w tej 

partyjną o ·wszelkich wypadkach nie . s~rawie w Fabryce Maszyn Jedwab-

I fiI(,zych. Pl'eYI"leczono nam, że w naj 
wykonywania zobowiązań. Nasz re- hl" 1. d . h t . , 17.sZYCl1 l1Jac o I"Zymamy me-
ferE'nt wspołzawodnictwa, tow. Cle~ \ b d '1" łk' ,{.. ę l1ą 1 osc wa OWo 

ciura. otrzymał zadan'ie czuwan~a 
Główną bolączką naszych' tkaczek 

nad całością i na podstawie uzysk!-
była pełna błędów przędza osnowo-

wanych danych liczbowych mobilizo wa, otrzymywana oz PZPB im. 
wania komitetu ws,półzawodnic)l-.va Stalina, Interweniowaliśmy więc w 
do dz~ała nia na zagrożonych odr;;n- Cen traJnym Zarządzie i przydzielo­
kach. no nam lepszą przęd.zę z PZPB im. 

W kiJka dni PO ukazan~u się arty~ 

kułu o<lb:vła się odprawa agitato­

rów, którym także lJowierZollo Ollic­
kę i kontro,Ię nad ws;pólzaw~dl1ic-
twem dłngofalowyn' 

Tak zabezpieczywszy sobie cały a­
parat kontroli i pomocy dla współza 
wodniczących, przystąpiliśmy do usu 
nięcia ustercl. technicznych, utrutlnia 
ją.cych produkcję - o których b~yła 

mowa w artykule. Tkaczki ska·rżyły 

się na wadliwe cewki. Zaprosiliśmy 
więc pmed.stawiciela rlakładów .,Cew 
ka Nr 1", pokazaHśmy mu wiele ce­
',I\,'ek nieodpowiednio wyprodukowa­
nych. Nasz racjonalizator. kierownik 
tkalni, ob. Wejman, udzielił przed­
stawicielowi tej fabryki swej facho­
wej rady proponując, aby cięcia na 
obrączce cewki robić ukosem - wte 
dy nie będą się obluzowywać i nie 
będą rwać wątku. 

l Maja. 

W krótkim więc czas1e postaraliś­
my się zrobić wszystko, co tylko by­
lo można. Tak nam się 'Pl"!lynajmniej 
dotychczas wydawało. Tymczasem 
dowiedzieliśmy się niedawno, że w 
innych !lakładach stosowane są in­
ne je62cze sposoby walki o realiza­
cję 7lobowiązań długofalowych: do­
prowadzenie do maszyn planów zo­

b()wiąza.niowych oraz stosowanie ł­

m~elll1ych wy,kresów na salach pro­
dllkcyjnych. My o tym zapomnie· 
liśmy. Zdajemy sobie jednak spra­
wę, że zapoznanie ~obotnika IZ jego 
dzIennym planem !Zobowiązanio­

wym oraz 'Z codziennymi wynikami 
jego pracy, przyczyni się walnie do 
podnieSienia współzawodnictwa dłu­

gofalowego. Dlatego też nadal bę­
ciziemy dążyć do podniesienia wyni­
ków pracy, stosując wszystkie moż­
lIwe metody, wiodące do iPoprawy. 

W dniach 24 i 25 bm. obradowała w Łodzi II Miejska Konferencja. 
ornanizacji łódzkiej PZPR. Na ilustEac)i prezydium ~ouferencjl. 

Delegaci i za,proszeni goście z u wagą słuchają referatu I sekretarza 
KŁ PZPR, tow. Pawła Wojasa. 

ZŁA POLITY A KAD 
w Łódzkiej Ekspozyturze Państwowej Centrali Drzewnej 
Biurokratyzm dyktatorskie posunięcia _iq wysuwanie robotników na kierownicze stanowiska 

Tow. Wincenty Rogowllkł - to za-/ du braków w zalącznikach życiory~u 
służony przodownik pracy PaI1stwc- tow. Rogows~iego, N.as.tGpnym r.azem 
wej Fabryki Mebli Biurowych w Pa- dJlItefJo. ze lIst angazu/ący wypl.sany 

. hył na starym formularzu, na ktorvOl 
bianicach. W ·droc1ze awansu społecz 'Zamia~t podpisu "dyreklor ekspozy­
nE'go wysunięto jego kandydaturę tury" jigLlruje - "komisarz do spraw 
n3 stanowisko kierownika składnicy organizacji" (co nie pr7.eszkadzało, że 
Państwowej Centrali Drzewnej w Pa- w innych wypadkach podpisywał sta 
bianicach. To znaczy, że miał nim zo- re drukj). Formularz zmieniono i przy 
slać, ale jeszcze nie objął tych funk· słano po raz trzeci - tym razem też 
eji, bowiem od' pierwszej chwili sprze nie podpisał - gdyż nie było opinl: 
ciwia się temu dyrektor naczelny szefa hundI9wo-technicznego, ocenia~ 

Tow. Rogowski czeka na zaanga­
żowanie już od 20 dni, a tymczasC'm 
składnicl1 ł Centrali Drzewnej w Pa­
bianicach kteruje ()b. Ryk. niegriY!l 
wielce aktywny członek PSL i jedno 
cześnie kiepski pracownik, jąk o tym 
świadczą nagany słuźbowe, udzielo­
ne mu za nieporządki w składnicy 

oraz nieprzestrzeganie. tajemnicy słu~ 
bowej. 

Stanowisko magazyniera w skład-

nicy Centrali Drzewnej w Sieradzu 
Łódzkiej Ekspozytury, ob. Edward jącej kwalifikacje fachowe nowoprzyj 
Szemiot. Oczywiście, nie w sposob rnowanego. Niepodpisane dokumenl.y miano powierzyć tow. Bergan derowi , 

kursy szkolenia zawodowego i na ta· 
kie wlaśnie miał być skierowany 
tow. Bergr.nder, 

Natomiast w innym wypadku 

W ubiegłą niedzielę, w sali ORZ~ w Łodzi, odbyła się narada pionie. 
:rów spółdzielczości produkcyjnej z terenu województwa, łódzkiego. 

Na ilustracji ob. Radkowska Maria ze spółdzielni p.rodukcYjnej Lichen 
- w województwie poznllńskim - po~azuje uczeiitnikom narady - kłos 
.pszenicy krzaczastej, przywiezionej ze Związku Radziwkiego. 

jawny. Po prostu, jak sam mówi. z polecił odnieść z nlicy Narutowicza robotnikowi, ale cóż, kiedy znów 
powodu "niedopelnienia pe''l1lych Nr 47 (gdzie urzęduje) do wydziału sprz(>ciwit się temu dyrektor Szemiot. 

\ 

formalności" nie może złożyć swego personalnego, mieszczącego się przy - Nie jest fachowcem, nie zgadzam 
podpi~u na liście angażującym. ul. Piotrkowskiej 44,· chociaż gabinet I się. Był robotnikiem, to niech nim Z0 

Kiedy po raz pierwszy zwrócono się dyrektora technicznego znajduje się... stanie - . oświadczył. A przecież w 
do niego o podpis, odmówił z powo- przez ~cianę z jego własnym. Centrali Drzewnej . prowadzone 5'1 

(wszvstkie działy się bieżflccgo mie­
siąca) niefachowość nie stanowiła 
jJlzeszkody. Kiedy zachorował to" ... 
Biegański, kierownik składnicy w 
Piotrkowie, i trzeba było znaleźć za~ 
stępcę, dyrektor nacżelny osobiscie 
udał się do Piotrkowa i bez jakiego­
kolwiek porozumienia się z wydzia­
łem perqonalnym mianował ob, Roki· 
tę. Zawód - były podpułkownik sa· 
r.acyjnej armii, lekarz weterynarii. Do 
pi ero po ostrej interwencji wydziału 
personalnego, . organizacji partyjnej i 
zv. iązku zawodowego, dyreklor 11a­
czelny zgodził się na usunięcie nt! . 
Rokity (który powinien przecież pril~ 
cować jako weterynarz) i na zamiano 
wanie jednego z tamtejszych pracow 
nik6w, jako p. o. kierownika składu. 

* • * 

Biurokratyczne zarządzenia CZPB I Uaktywnić grupy związkowe 
i mężów zaufania 

I sekretarz organizacji podstawo­
wej w Łódzkiej Ekspozyturze Centul 
li Drzf'wnej, tow. Wodo, jak' również 
i członkowie c9zekntywy oraz kie­
rownik personalny (wszyscy zr;~szlą 
piastuj!! te funkcje od niedawną), 
zgodnie si wierdzają, że dotychczaso­
\Vi! polityl,a l,adr w Ekspozyturze wy 
maga gruntownej rewizji i wielu 
zmian. Wśród pracowników są indzie, 
którzy złożyli dowody swej obcosci. 
czy nawet w..-ogiego nastawienia wo" 
bec l1a~zego ustroju. Dyrektor nacze! 
ny hamował wszelkimi możliwymi 
sposohami wysuwanie zasłużonych 
przodowników pracy na kIerownicze 
stanowiska. starał się prowadzić po­
litykę własną, odrębną, z daieka 
tchnacą kumoterstwem. Nie ma rów· 
nież mowy o jakiejś harmonij110j 
współpracy dyrektora naczelnego z 
organizacją partyjną i związkową. a 
jego stosunek do większości pracow­
ników jest typowo ilTzędowy, bezdusz 
ny. biurokratyczuy. Ob. S7.emiot nie 
uznaje krytyki własnego post~­
powania, a przytoczone tu na począt 
ku wypadki, to tylko przykłady, ja­
ki('h można było by przytoczy(; o Wle 
Je więcej. 

hamują rozwój ruchu racjonalizatorskiego Przed wejściem w życie usta­
wy o socjalistycznej dyscyplinie 
pracy w FZPW Nr 2 nieuspra­
wiedliwiona nieobecność docho­
dzHa tu przeciętl1ie do 0,8 proc. 
Obecnie zmalała do 0,3 proceni. 

Kilka mleSlęcy temu pisal'em o 
~zeroko rozwijającej się wynalaz­
ez(')ści pracowniczej w D;I;iale Che­
micznym Zakładów im. 1 Maja. 
Tr!leba jednak stwierdzić, że ostat 
nio ruch racjonalizatorski bardz~ 
tu ostygł. Ilość składanych po­
mysłów dawniej wynosiła przecięt 
nie ok. 15 miesięcznie, obecnie sIJa 
dla do 4-5: 

Niektórzy s·pośród ,;pl'zodowni­
ków racjonaJizac.ii", zapytywani, 
dlaczego od dawna nie zgłaszają 
pomysłów, odpowiadają, że stale 
kilkumiesięczne wyczekiwanie na 
wypłatę premii w niemalym stop 
niu ostudza ich zapał i odbiera o­
chotę do pracy. 
Poza tym, pomimo wielohotnych 

starań, klub nie otrzymał do dnia 
dzisiejszego z dyrekcji ",ad,lych 
funduszów tak, że nawet mtlsia­
no odwołać zamówione pisma fa­
chowe. Jednak g'łównym powodem 
osłabienia ruchliwości klubu, 
moim zdaniem, jest pewne na 
wskroś biul'okra tyczne Zal'z~ldze­
lIie CZPB. 

Do kwietnia obowiązywało Za­
kładowy Komitet Ulepszeń i sekl'e 
tarza l'acjonalizacji zarządzenie, 
wydane przez Zjednoczenie Prze­
mysłu Włók·jen Sztucznych w spm 
wie kwalifikowania i premiowania 
pomysłów. Zarządzenie to było u­
jęte w sposób jasny i prosty. 
Ilość iormularzy oraz pl'otokó]ów 
do wypełnienia dla kaźdego wnio 
tiku og'l'aniczona była do niezbęd· 
nego minimum. Procedura postę­
'iPowania od z:rłoszenia. J:)0111 ysłu, 

aż do wypłacenia premii trwal'a 
stosunkowo krótko. W wyniku 
słusznie opracowanego zarządze· 
nia, termin wypłacania premii nie 
przekraczał 14 dni, a same formal 
ności załatwienia wypełniał jeden 
pracownik. jako pracę dodatkową.. 

Od kwietnia weszło w życic 
34·-STRONICOWE ZAHZ~U~g­
NIE CZPB. Nie będę wylicza! dzi­
woląg'ów tego typowo "biurkowe­
go" elabot'atu, podam tylko, 'l.e 
obecnie do każdeg'o wniosku (na­
wet naj drobniejszego ) należy wy 
pelnić okolo 3:> druków'_ Zamiesz­
czone l'óżne punkty są tak drobia 
zg-owe, że należy poświęcić ok. 6 
do 8 godzin 11a samo wypełnienie 
druków. nie licząc prowadzenia :i 
załatwia)lia dalszej koresponden­
cji. Wetllug nowego zal'z<!dzenla 
każdy wniosek przechodzi przez 9 
a nawot 11 osób i instancji, za­
nim podjęta zostanie decyr.ja o wy 
placeniu premii. W dodatku po­
szczególne paragrafy tego same· 
go zarządzenia pozostają w wyraź 
nej sprzeczności ze sobą. 

Stosownie do omawianego za· 
rządzenia, CZPB wstrzymał wy­
płacanie premii, aż do uzupełnie­
nia dokumentacji wn-iosq,ów, któ· 
rym dawniej zostały przyznane 
promie. ZKU czeka więc wypeł­

nienie ok. 1.200 formularzy, któ­
re dotychczas nie są jeszcze na­
wet wydrukowane. 

Zdaje się, że właśnie w tym wy 
bitnie b,iul'okratycz-uvl\l llode.iściu 

należy szukać przyczyn ~lliechę­
cenia i osłabienia ruchu racjona-
lizatorskiego. A pl'Zecież tylko 
racjonalizatorzy jednej naszej fa 
bryki przysporzyli społeczeli.­
stwu ponad 450 milionów z1. osz­
czędności. Duch entuzjazmu, ja,;';:i 
og-arnął zalogę fabryk, powinie'l 
l'ó\l"llież udzielić się Centralnemu 
Zarządowi PrzemysIu Bawełnia­
nego. 

!\Igr. Włodzimierz Wl'oński 
kOl'esp. "Głosu Robotniczego" 

7. PZPB im. 1 Maja 

Dowodzi to niewątpliwie zrozu 
mienia przez załogę "Dwójki Weł 
niane.i" istoty ustawy i płyną­
cych z niej korzyści. 

Ale mimo to istnieje jeszcze 
grupa łazi.ków, w ten czy inny 
sposób naruszających dyscyplinę 
pracy V\' . jaki więc spósób racJa 
zakładowa przy pomocy grup 
związkowych oraz mężów zaufa­
nia dąży do wytępienia resztek 
nieróbstwa - i jakie środki wy-

Dbajmy o bezpieczeństwo pracy 
Ostatnio w Zakładach Baweł­

nianych im. F. Dziel'żyńskieg() 
wieje Z 111 ieni lo się na lepsze w za 
kresie hlg'ieny i bezpieczeństwa 
]', aty, Niemniej jednak pod tym 
względem istniej'f jecizcze \V fa· 
bryce poważne braki, które nale­
żało by jak najrychlej usunąć. Np. 
w warsztacie mechanicznym od­
działowym przy Tkalni Nowej 
czynna ,jest stal'ego typu wiel'tal' 
ka o napędzie pasow·ym. Kolo i 
pas, biegnący po nim, znajdują $ię 
na wysokości głowy człowieka. 
Przy pochyleniu się robotnika pas 
może łatwo chwycić go za wlosy. 
Wypaclek taki zdarzYł się niedaw­
no z pewnym majstrem, na szczę­
ście wypadek nie pociągnął za sa 
ha noważnieiszYel1 skutków. 

Nieda\Yll0 przy sziifiel'kach za­
wie~zone zostaly okulal'y ochron­
ne (nal'e~zcie), ale tak się .itIkoś 
dzieje, żc nikt nie zwraca na 11 ie 
uwagi. v'"iszą sobie spokojnie, 1'0, 

botnicy szlifują., narażaj'1c dale.i 
oczy na zaprószenie. Ile już bylo 
wypadków, 7.e taki 11iefol'tunllY 
szlifierz zmuszony był nag'Je o· 
puścić pracę, aby udać się do oku 
listy. 'N dobie, gdy czas jest dla 
nas tak cenny, do podobnych wy­
padków nie wolno dopuszczać. Na­
leżało by wreszcie zwrÓcić uwagę 
szlifierzom, że nat-ażają w ten 
spoilób własne zdTowie, zas fabl'Y 
kę na straty produkcyjne. 

W. Sobczyński 
kOl'esp. "Głosu Robotni-:zego" 
z l'ZPB im .. F. Dzierżyńskiego 

chowawcze stosuje? 
',ru właśnie natrafiamy na nai 

większe niedomagania. Grupy 
związkowe i mężowie zaufania 
nie przejawiają jeszcze poważ­

niejsze.i działalności. Co prawda. 
po wejŚCiu ustawy w życie urzą 
dzono odprawy na oddziałach, lecz 
na tym skończyła się rola grup 
związkowych oraz mężów zaufa­
nia. Rada zakładowa czyni zbyt 
mało starał1 w kierunku ścisle~o 
powiazania z masami. oddziały­
wania i kontrolowania przy po­
mocy męzów zaufania pracy na 
oddziałach. A przecież jest oczy­
wiste, że gdyby mężowie zaufa­
nia cierplhvie i nieustannie wy ja 
śniali spó~nial sl,im szkodliwość 
ich postępowania, gdyby v,ryluy­
wali i demaskowali złośliwvch 
łazików oraz nierobów. wówczn ,; 
liczba absenc.ii znacznie by zm:!­
lala. 

Np. w oddziale gospodarczYl1'l 
ob. Trzeciak, ldory przed wpro­
wadzeniem ll . tawy stale opusz­
czał nieraz 3 dni w t~'godniu, 
obecnie dzięki interwenc.ii tow. 
Bartosika sŁał się przykładnym 
l'obotnikiem, przestał się spóź­
niać i opuszczać dniówki. Z po­
stępowania tow. Bal'tosika powin 
ni brać przykład inni mężowie 
zaufania. 

Rada zakładowa musi wresz­
cie oprzeć swą działalność 11.1 

.grupach związkowych i mężach 
ząufcmią, uaktywnić ich i łtiero­
"vać ich pracą. 

Stanisław Beldowsld 
korespondent ,.Głosu" 

z PZPW Nr 2 

* ". * 
Na odcinku go~podarki kadramI w 

Ekspozyturzc Łódzkiej Pal'lslwowt?j 
(' lO n tfali DrzewnI' i dZleje się źle -
o lyUl mówią fakty. RzecliI Komitetu 
D2ielnicowcgo, miejscowej organiza. 
cji partyjnej, rady zakładowej i wy· 
cJziClłu personalnego. w oparciu O kcn 
kretne wskazania i wytyczne, jaki,:, 
przyniosły nam uchwały IV Plenum, 
j"st wyciąnnięcie odpowiednich wnio 
sków, usunięcie przeszkód i obranle 
wła~ciwej drogi. . 

Trzeba zdecydowanie tępić wszel­
kie biurokratyczne wynaturzenia, bez 
duszny formalizm, dygnitarskie naro­
wy i tępot~ polityczną, wszelkie prze 
jawy niedbalego stosunku do czło­
wieka ·l)racy. 

Kryg. 
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Jesteśmy wszyscy' dziećmi bo- C . wrodukcja jej b~.a. jak naliw~a\ 
dzi.. Nasze rodzinne miasto .- i jak najlepsza. 
to ośrodek wielkiego przemysłu Z e r w c owe o e Na ulicach, na J.t.tórych w czerw włókienniczego, skupisko fabrylt i ' . • .. . cu 1905 l'oJ.t.a sta:ł~ robotnicze ba-
codziennego trudu włókniarzy. . r.ykady, r.oowija się swobodlWie, 
Łódź powstała stosunkowo nie 

dawno, stokilkadziesiąt lat temu. spokojne i se;częś1iwe ~ycie. 
Jej dzieje nie są więc długotrwa 25 maja w fabryce Grohmana , ścius:z:ki), Rokicińskiej szosie, Prze Nie ma już w łódzkich fabrykach, 

łe, ale za to bardzo ciekawe i pięk wybuchł strajk. Robotnicy zą- jazd, na Cegielnianej, na Starym Szajblerów, ~rohmanów, Poznań 
ne. Na pewno nie pamiętaale te dali Skrócenia dnia roboczego li Mieście i na innych Ulicach. By- skich i mn:vch wyzyskiwac~y­
go okresu w historii Łodzi, kiedy podwyższenia placy. Następne- ło ich razem ponad 50. A:le ro-~rwiopijców. Są robotnicy, któ' 
była ona miastem, rządzonym d . t'k l t kż b tni rzy dziś pracu~ą z takim samym przez bogaczy-fabrykantów. go ma zas raJ owa i a e ro- o cy me mieli broni a ich ba- " 

botnicy fabryki SzaJ·blera. Pod fa rykady był.'" nietrwałe. Oddziały poświęceniem, z jaJ.t.fun dawn,iej 
Znacie te lata nędzy i wy- ~ 

zysku robotnika tylko z opowia- bryką Gr9hmana padły tego ania wojska ostI:zeliwały ulice, okna do walczyli. Są fabryki, należąca 
dań waszych rodziców. Słyszeli- strzały, ski-erowane do grupy ro- mów, r.obotniay bl!onUi się z ukry do robotników, nazwane imieniem 
ście niejedno o walkach robotni- botników. Zabity został robotnik· cia: z bram i zza barykad. Stalina - wie1Jkiego wodza Związ 
ków łódzkich pod kierownictwem Grabczyński. Ciała jego robotni- Wiele ofiar kosztowały te kilku ku Radzieckiego i całej postępo-
Komunistycznej Partii Polski, o . l d k ś' imIi . b't-strajkach i manifestacjach, które cy jednakże nie oddali policji. 28 dniowe krwawe boje. Padło 300· weJ u z o CI, , onamI wy 1 

rozpędzała będąca na usługach f-a maja urządzili uroczysty IPOgr~eb zabitYtch 1'000 robotników zostało nych polskich rewolucjonistów, 
brykantów policja. zamordowanego towarzysza. Nie rannych: W Łodzi ogłoszon.y ze. Dzierżyńskiego, Marchlewskiego i· 

Ciężko upływały te lata wyzy- był to zwyczajny pogrzeb ale wieI stał stan woj.enn:v. wiel~" wielu innych. . ' 
!ku, głodu, walki. Nie były to ka demonstracja, w któJlej wzięło 'I!) b t· . . h . t W · DZlS walczy Czerwona Łódź o 

ł dz" ł . b t 'k6 ~o o m~y IilUlyC rruas - ar t b b " b d ' . jednak pierwsze walki ódzkiego u la 50 tysIęcy ro o ID w. szawy '7. ł b' D b k' o, a y szy cleJ z u owac socJa-
N· śl' . t t . , uag ę la ą rows 1<eO"o, na . proletariatu. Jeszcze wówczas, ~e l om ransI;>aren Y z napIsa- . . ':' .lizm, aby na świecie z-apanowai; 

gdy Polska pozostawała pod car- mI: "Precz z wOJną1", "Precz z ca_, znak. sohdarno~cl z r?~otmk~~ t ł k" Łód' I l d':' 
t l" N' ch . . l .' I" ŁodZI rO'7."noczęli równI""" straJKI. rwa y po oJ. z wa czy ZlS skim zaborem, łódzcy robotnicy ra em. , "le zYJe rewo UCJa. . . . -lJ~., • , • • 1 

zmagali się z kapitalistami i z W końcu maja znowu wojska Tymczasem w Łodzi fabrykan o wykoname SzesclOletmego P a-
broniącym ich carą~em w często carskie napadły na robotników. ci wydawali robotników w ręce nu, o dobrobyt Polski, o szczęście 
krwawych, uporczywych bojach. R{)botnicy łódzcy przystąpili wów pol'icji, któr.a wyciągała icn z fa- ludzi pracy. 

Polscy robotnicy, a więc rów- czas ponownie .do strajkl;t. bryk i miewkań zapełniając nimi Zofia Śliwińska 

W obozie pionierów nad Wołgą, uczeń V klasy KoJa, · I~ ,z~JIliasV. 
Gorki, spędza wakacje, tak jak miliony jeg'b rówieś~liów, otOOzoD.iciii' mi, 

łością i opieką 1'Ządu radzieckiegp 

l1ieź robotnicy łódzcy, byli ciemię W tym okreSie robotnICY pod "1 • . 
d 't" SDKP'L (S Wlez eOla. '.. t g g wyzyski wo zą swej par lI, l, 0- ' , • 

zeru przez e o same o - cJ'al-DemokracJ'i Królestwa Pol- Choc czerwcowe !powstame w 
wacza i kata, co setki tysięcy ro­
botników rosyjskich. Wrogiem ro ski ego i LitwY) urządzali coraz końcu zostało stłumione, robotni-
syjskich oraz polskich robotników częściej wiece i demonstracje. cy nra zrezygnowali z walki. Każ 
był carat, 'który sprzymierzył się Taką demonstracj~ ~ądzo?o 18 dy miesiąc, każdy rok następny 

k ·t l' t' . k' '. l czerwca pod ŁagIewrukaw. u- r' ." . .' z apI a 1$ aw rosyJs mu l po - czestniczy.ło w niej kHka tysięcy p zynOSIiJ:. nowe. walkI l straJki. 
skimi. Walkę z caratem i kapita robotników. Gdy wracali oni z Tak dZIało SIę przed I wojną 
listami toczyli r{)botnicy rosyjscy, ś 
a przy ich boku również robotnicy wiecu, na Bałutach napadła na wiatową, tak'było w latach pałłO-
!polscy. Rząd carski więził walczą nich policja. Od kul padło 10 wania kapitaHstów i obszarników 
tych o swe prawa robotników w robotników, a kilkudziesięciu by- polskich i .,.<l . .,..,' h la-ło rannych. ~~amcznyc • w 
tiągu długich lat, mordując zarów Wod . d . b ti lstw f tach 1919 - 1939, w c~asie r.ze-
no robotników rosyjskich jak i p~wle Zł na . es a a. ak' . 
polskich. brykanckich i. carskich .słu~ow ome~ "niepodległOŚCI". 

W' 1:) ł . 61 wi . lk - wzrastała hCZlba strajkUJących Dopiero w 1'945 roku dzięKI po 
;og y wsp .ny, . ęc 1 w~ a robotników. Na gwałty wojska mocy Związku Radzieckiego uzy 

musI~ła być w~1na .. RozUm1a~a i poliCji carskiej odpowiedział pro 
to pIerwsza rew~lucYJna pa~l<l letariat łódzki powszechnym str.a· skała Polska prawdziwą niepodle 
!polska ,,Proletarlat", rozumIała I kiem J głoŚć. Powstała Pols*a Ludowa, 
So.cjal-~e~okracja Król.es~wa Pol 23,'24 j 25 czerwca doszło do Polska be~ obs:za'rników I kapita 
ski ego l Ll~. Rozuml,eli to pol otwartej walki ~"brojnej na bary- listów. Robotnicy całej Polski i 
scy robotnICY. '. kadach. Było to powstanie zbroj- robotnicy Łodzi nie pracują już 
. ~ł!Ilęły lata, w .ROSJI cora~ ,?ar ne proletariatu łódzkiego. Robot dziś dla wzbogacenia fabrykan­
~ZleJ wzrastał u~k r<lbotnikow. nicy stawiali na ulicach barykady. 
Ale carat stawał Się coraz słabszy Wzniesiono je na Piotrkov,rskiej tów. Fabryki łódzkie nalezą do 
na skutek złyc}1, nh:,mądrych, 0- Dzielnej, (dziś Narutowicza). Zi~ społeczeństwa. Każdy robotnik ja­
krutnych rzą.dow. ~. 1904 ro~u l~nej, Mikołaj ewskiej , (dziś ::lien- ko współgospodarz troszczy się 
w~uchła wOjna ?OSJI z !a~omą. kiewicz;:l). Promenadzie, (AJ. Ko-I o swoją ~abrykę i dba. o to, żeby 
Vlowczas proletarlat rOSYJskI wy­
stąpił' przeciw caratowi i kapitali 
stom. Rewolucja ogarnęła również 
ziemie Polski. 

W Łodzi strajk rOZlPoczął się 26 
5tycznia 1905 roku. W dniu tym 
porzuciło pracę 6 tysięcy robotni 
ków w fabryce Geyera. Następ­
nego dnia stanęły prawie wszyst 
kie ·fabryki. Strajkował<l 70.000 
robotników. Żądali oni ośmiogo­
dzinnego dnia pracy i podwyisze­
nia nędżnych zarobków Ale fa­
brykanci nie chcieli spełnić tych 
warunków. Robotnicy z jeszcze 
większym hartem walczyli dalej 
() swoje prawa. Walczyli. nie lę­
kając się napadającego na nich 
carskiego wojska. W tych zma­
ganiach padło około 50 robotni­
ków - zabitych i rannych. 

W następnych miesiącach łódz 
cy robotnicy wywalczyli sobie pew 
ną poprawę warunków. Ale nie 
na długo. Już w kwietniu fabry 
kanci zaczęli łamać umowy za­
warte przez nich z robotnikami. 
'W strachu przed robotnikami wy­
słali nawet specjalną deputację do 
Petarsburga, prosząc o pomoc w 
aławieniu rew01ucyjnych wystą­
pień robotników. , 

/Uo" ot 
W Wieluniu od marca tego ro kusić się, tworzyć sz.ybowce wy­

ku rozwija sWą d~iałalność ośro czynowe, a nawet przystąpić 
dek metodyczny. Obok wielu pra do prób własnych konstrukcJi. 
cowni: ślusarskiej, stolarskiej, Na "Dzień Dziecka" 30 cbłop 
introligatorni, bardlzo żywo i o ców z modelarni lotnkze.i ośrod 
wocnie pracuje modelarnia lot ka stanęło ze swymi · szybowca 
nicza. Już podczas uroczystości mi na starcie do zawodów. Su 
otwarcia ośrodka metodycZlnego mienna i uważna praca w mode 
modelarze z drużyn harcerskich lami ora·z trzymiesięczl1e szko 
wystawili dlo zawodóW swe pier lenie nie poszły na marne. Wy 
wsze modele szybowców. Wpraw nild uzyskano dobre - czas . 2 
dzie wyniki nie wypadły nadzwy minuty i 1'0 sek., do cbwili znik 
czajnie - najwyższy czas wyno nięcia modelu z oczu obserwują 
sił 30 sek., ale pewność, że no cych. Z takimi osiągnięciami mo 
we, lepsze modele będzie można żna już wystąpić nawet na zawo 
już sporządzać w obficie wypo dlach okręgowych. Toteż ośro­
sażonej pracowni ośrodka, doda dek wieluńsld postanowił wysłać 
wała małym lotnikom otuchy. na zawody okręgowe modeli la 

Rozpoczęło się systematyczne tających na Lublinku, koło Łodzi, 
szkolenie. Wrzała praca modelar grupę swych modelarzy. Dziewię 
ska odJ podstaw, pod opieką in- ciu chłopców z własnymi szybow 
struktorów - modelarzy. NaJ- cami wyczynowymi pojecbało 
pierw montowano modele karto na zawody. 
nowe, potem ~rzyszły pierwsze Gihłopcy dopiero pierwszy raz 
prace nad, budową "Komara", będą ze swymi szybowcami sta 
. , ?~ka", az c~łopcy. nabrali ta I wać na starcie na takich poważ 
klej wprawy, ze mozna było po nycb zawodach. ale nie tracą 

JOZKOWE WCZASY 

Zakończenie roku w II-ei TPD 
23 czerwca skończył się gicznego i bywa powszechnie Nast~pnie 2iooier.aIli głos 

r.ok szkolny. Tego dnia już od nazywana "ćwiczeniówką". Mlo przeds~wićie1e: Opie~i .~4ii­
wczesnego rana ulice naszego. d·zież Liceum Pedagogicznego cielsldej, Barlii, ZMP t'.FP:tlD. 
miasta zapełniły się odświętnie otacza troskliwą opieką swych Wre~ie w krótkioh i seroeez­
przybraną diiatwą i młodzieżą młodszych kolegów. Zorganizo- nych słowach przemawiał Kle­
szkolną, spieooącą na uroczyste waue są tu wszelkiego rodzaju rownik ll. Szkoły Podstawo­
zakończenie swej całorocznej drużyny, w których przyszli na- wej TPD, ob. Lenar,dows1ci, Mi> 
nauki. Obecnie oczekuje ją za- uczyciele nabierają doświadcze- r-y powiedzial: 
służony, dwumiesięczny odpo- ·nia w pracy dla przyszłego za- - Zwracam się głównie Cło 
czynek który spędzi na obozach wodu. Wszystkie akademie i u- ty,ch, któr~ u.ko:ączyli nąszą 
hal'leellskioh i koloniach letnich. roczystości urządzane są pl'ze- z7.kołę, szkołę TPD-owską. Wy 

chowała was ona w nowYm du-
Zanim przejdę do opisywania ważnie wspólnie. Tego rodzaju chu i wobec tej szkoły, w.obec 

przebiegu,ul'Oc1.ystOOc· akoncze Wf,; • W . piękne wy społeczeństwa zaciągacie ~ług, 
nia roku szkolnego w II. niki. który trzeba spłacić sumienną 
Szkole PodE:tawowej TPD, mu Niecodzienny widok pr2edsta pracą w dalszym zdobywaniu 
szę choe kilka słów poświęcić wiała tego dnia sala teatru "Lu wied3y:. Przed wami stają obec-

tnia". Widownię szczelnie zapeł nie otworem wszelkiego i'O{'lzaju 
samej uczelni. Otóż mieści się ni1i uczniowie "ć\viczeniówki" śrcdn. szk. zaw. i ogólnokształcące. 
ona w gmachu Liceum Pedago- o::.·az absolwenci Liceum Peda- Trzeba, żebyście stanęli na wy­

gogicznego. N a pięknie przy- sokości zadania. 

pewności i 'nadziei na dobre wy 
nH<i swycb mod'elli. - "Wpraw­
dzie festeśmy bard00 młodzi i 
niedoświadczeni, a na za,wodacb 
spotkamy się ze "starymi wyga 
mi" modelarzami - mówili ma 
li lotnicy z Wielunia - ale ma 
my wiel€ zap<lłu i wierzymy w 
dobre wynliki lotów naszych 
szybowców. bo i pracę- w budo­
wę modeli włożyliśmy staranną 
i solidn ą ", . 

Model Janka Grabarkiewkza 
osi !}ROął na jlepsze wyniki, na 
niego też na jwięcej liczy zespół. 

stl'ojmej scenie widnieje napis Na ~akończenie części oficjał 
"Kadry decydują o wszystkim ne

J
; zebr.a:ni wmieśli gromkie 

(Stalin)". 
Akademię zagaił dyrektor okrz·y.ki na c-ześć ZMP, harcer .. 

Liceum Peda.gogicznego, k;tóry stwa i Polski LudoweJ. Następ-
m. in. oświadczył: nie odb~ła się częćś artystyczna. 

- "Zakończyliśmy rok żmud Po uroczystej akademii po-
nej i Q"\vocnej pracy. N~ począt- wróciliśmy d0 szkoły, gdzie od­
ku roku nie było dobrze, gdyż było się rozdanie świadectw i 
w pierwszym pó.łroczu mieliśmy 
30 proc. ocen medostatecznych. pożegnanie ze szkołą na całe 
Trzeba było uderzyć na alarm. dwa miesiące. 
Dzięki wytrwalej pracy waszej Wszyscy spędzą miłe i bez­
i naszej osiąg;.1ęliśmy pomyśln~ troskie wakacje na obozach i 
:yyni~i! :hoć "pozostały jeszcze koloniach, a swymi wra:ieniami 
orakI, ktore w nastepnym roku I od' l . P ki" 
m;]:olnym POSbl('amy się usu- p ZIe ą SIę z" romy em. 
nąć". Jerzy Kraskowsk:i. 

Wszystkie modele wygląd'ają 
bard.zo okazale. Znać na nich pre O d R e d ... _.- I"' , •• -
cyzyjną i staranną pracę. .. ...... 

Władlek JJrbaniak siedzi jesz Zakol1czyl się rok szkolny 
cze nad qużym ~r~uszell2 ,Papie 1949-50. Tysiące dtliewcząt i 
ru, na kt0rym plIOle kresh .~lan cbłopców wyjadą po całorocznej, 
s:v~g~ szybow~~. --:- ,,~e.slJ ~e I wytężonej pracy szkolnej, na 
pIel s15~ wykresli., t~ 1 lepie t ,SIę wczasy. aby zażyć zasłużonego 
~budule . -:- .mowI, I?rO\yadząc wypoczynku. Oczekują na nich 
ledooczesme ro:"vno olowl\1em po piękne miejscowości w woje­
brzegu krzywkI. wództwie szczecińskim j . gd'ań­
Władek jest równie dobrym u skim, gdzie urządzone zostały ko 

czoiem, jak i modelarzem. Na lonie harcerskie. 

co dotyczy życia kolonii. 
.,Promyk" będzie zamieszczał 

wasze korespondencie i na pew 
no wielką przyjel11ność Wam 
sprawi, gdy przeczytaCie w 
swym pisemku o kolonii, w któ 
rei przebywacie. Bo chociaż wy 
jedziecie d;o Szczecina, czy do 
Gdańska, to łódzki "Promyk" 
dotrze tam wszędzie za wami. 

Wiele było w domu radości, 
kiedy Józek z uroczystości za­
kończenia roku szkolnego po­
:wrócił ze świadectwem ukończe 
l1ia szóstej klasy. Bo i napraw­
tlę było się z czego cieszyć! 
Oprócz jednej czwórki z mate­
m.atyki - na Józkowym świa­
o.ectwie widlliai:y same piątki -
OWOC całorocznej pilnej, syste~ 
:rnatycznej nauki. Józek praco­
:wał rzetelnie w ciągu roku i te 
raz, patrząc na swą najlepszą ',v 
całej klasie cenzurkę, może spo' 
kojnie myśleć o wakacjach. 

koniec roku szkolnego nie miał 24 tysiące dzieci z Łodzi i wo 
na świadectwie ani jed'nej trój jewództwa łódzkiego uda ją się 
ki. Trzy czwórki i same piątki. tego roku na harcerskie kolonie~ 

wspaniale! Józek wyjeżdża na I będą w jednym zastępie~ Naj- Porost.ali cbłopcy z. dzi~wiąt1{i" Większość spośród nich - to czy 
kolonie harcerskie, i to aż do więcej jednak raduje Józka to, to takze d<?br~y Uczf!lOwle, gdlyz telnicy "Promyka". Redakcja 
województwa gdańskiego. Jesz- że 22 lipca złoży przyrzeczenie słaby uczen Ole będZie dobrym zwraca się więc do swycb dro 
cze nigdy w życiu nie był nad harcerskie i otrzyma nowy zna- modelarzem. musi dobrze znać gieh czytelników z apelem. 
morzem, a teraz będzie mógł ca czek. fi~ykę. matematykę i aerodyna Piszcie do "Promyka", "Promyk" 
ły lipiec spędzić na wybrzeżu. A rodzice także cieszą się bar mIkę. jest Waszym pismem. Zasilali­
Nie może się Józek doczekać dzo, że Józek wyjeżdża na har- Po zawodacb modelarskich ście je w ci1gu roku szkolnego, 
chwili wyjazdu i każdego dnia cerską kolonię. Nabierze prze- czterech lotników pojedzie · na utrzymujCie z nim łączność tak 
zdziera niecierpliwie kartki z deż na pięknej ziemi gdańskiej kurs modelarski d'o Lidzbarku. że w okresie pobytu na koloniJ. 
kalendarza. Zdążył juz spako- sił do dalszej nauki, zdobędzie Reszta ud'a się na lwIonie letnie Powiadamia jcie nas o swojej pra 
wać swój ekwipunek. Pomagał dużo nowych wiadomości i na do Elbląga. Na obozie. obok za cy na koloniach, o życiu wsi, 
również w Komendzie pakować pewno w przyszłym roku znowu jęć kolonijnych, nie zapomną gdzie będziecie, o ciekawych wy 

t kI" otrz' . d T • oni o swych modelach i dalej bę cieczkach, o tym, iak się wam 

Redakcja "Promyka" też uda 
się w teren. Będziemy odwiedzać 
Wasze kolonie i pisać o tym, jak 
to łódzkie dzieci radosnym po 
byłem nad morzem pozyskują 
zdrowie i sHy do pracy w nowym 
roku szkolnYf\l. 

Ale kolonii harcerskich fest 
bardzo wiele i nie wszędzie bę­
dą mogli przyjechać wysłannicy 
.,Promyka". 

"Promyk" liczy więc na swych 
korespo;Jdent6w. Niechaj nie 
będzie takiej kolonii, skąd dzie 
ci nie pisałyby do "Promyka". 

Za kilka dni wyjeżdżacie już 
na letnie wczasy ... ,Promyk" · ży 
czy Wam, abyście na koloniach 
har\:erskich sDedzili czas miło i 
oożvtecznie. 

sprzę ~o omJny. yma SWla ect .vo za:pełmo: da się szkolić i sporządzać .co- podoba morze i wybrzeże. 
Razem z Józkiem wyjadą na ne od g?ry do C:ołu celuJącymI I r~z dos~on.~lsze ~10dele szybow Piszcie nam o swych ogni-

kolonie jego dwaj bracia: Sta- ocenamI. cow, probUjąc pIerwszych wła- skach wieczornicach zabawacb 
s~k i Franek. Wszvscv trzej , Z. M. snvr.h !mnstrllk('ii Jahd:łC'vch . - iprlnvITI słowem. o' wszvstk,im; A odnoczvnek zanowiada sie 
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Kr!~~_~~~a Załoga ,Jedynki" realizuje wytyczne IV Plenum 
!o - St\"a~ Pożarna Od h '1' h" <7~ IV Pl k ' 

Kandydaci do Technikum 
Przemysłu Drzewnego 

prlygotowujq się do egzaminów 
W chwHi obecnej wszystkie ł'a 

bryki Mebli Giętych z całej Pol 
ski wytyp<owaly kHkunastu kan 
dydat6w do Technikum Przemy 
sIu Drl.€wn-ego \V Bydgoszczy. 

ł~ - Glos Re,dótllsze2iulski" Ć Wl l uruc oIDlellla Lm-< po enum, na toryIl1 tow. 
18 - l>ciwiat. Komenda M.O kładów (od roku 1945) do l ma Bierut szeroko omóWił jeden z 
27 - Szpital Powiatowy . ja b. r. ani kierownictwo, ani ra ~asa.dnic11Ych problemów dnią 
35 - K~II1itet PoWi.t.. PZfR da zakładowa i orgalli~acja par dzisiejszego - politykę kadr. 
fil - MIejski ~omiSarJat ~.O tyjna nie potrafiły spośród lict" Towarzysze z "Jedr?kil' zr02lU-

l6S - POgotoWie·. Ratunkowe nej załogi Fabryki Mebli Gię- mieli, że należy spośród szero-
iip'"!<. PCK. _ ~ , ;r' ty.ch Nr. 1 wyszukać zdolnych kich mas aktyvvu partyjltegQ i 

l.dre!J Redii..kcji l Admini~tr'cjł robotników i powierzyć im od· bezpartyjnego wyszukiwać lu-
"Głó$,u Radomszc~ńskiego.· powiedzlalnych stanowisk kie- dzi Zdolnych i ideologicznie z 1111 

Radonf~1to, ul. Reymonta Nr 89 roWniczych. W okresie tym. wy- nU zWiązanych i śmiało wysu· 
sunięto ta.ledwie 5 pracoWników wM ich na ldero'Wnicze stano'" 

Lo. ..... N na kieroWnicze stanowiska W Wiska. Dzięki Wytyczllym IV 
Adminisllx-aeja -...,1. r 12, dziale produkcji. Nie znaczy to Plenum KC PZPR nastąpiła w 

tZYlin"A!odzłeł1ńie wgod'Z •. g.-16, _ rzecz oc~yvvista, że wśród Fabryce Mebli Giętych Nr. 1 na 
ct!onków załogi nie ma zdoI" odciilku kadr znaczna popraWa. 
nych i wyrobionych ideológicz- Od chwili tej wysunięto trzech 
nie pracowników. byłych robotników na kierowni-

Należy uaktywnić 
kolo TPP·R 'przy spółdzie~nł .. Czyn" 
Przed kilku miesiąca,trti przy 

spółdzielni "Czyn" w Radomsku 
powstało koło Towarzystwa Przy 
jaźni Polsko - Radzieckiej. Za­
znaczrć należy, ze w pier'f'szym 
okresle, Z!ll'óWho· zarząd kolaj jak 
i człortkowiewykazywali aktyw­
ność i kołb. to należało do ,najle' 
piej prowadzórwch w Radomsku. 
, Jednak w ostatnim okresie pra 

ca w kole zamarła. Nie odbywają 
się ani zebrania organizaCyjne, 
nie jest pro\vadzona, tak, jak to 
się dzieje w innyGh kołach, akcja 
kulturalna. Należy się spodzie'wać. 
że Zarząd Powiatowy Towarzy­
stwa Przy,jaźni Polsko - Radzim-:­
kiej w Rądomsku żaintNesuje się 
słabą dzia:łalnbścią koła i uakty\v 
I'li jtJgo pracę. 

Wśród ~obotników działów cze stanowiska oraz wytypowa­
produkcyjJlych było wielu ta- no wielu, którzy śmiało zasilić 
IUch, Mórych po odpowiednim mogą tzw. kadry rezerw.owe. 
przeszkoleniu, MróWIlO po linii Wysuniętymi w ostatnim mie 
zawodt;lwej jak i ideologicznej, siącu robotnikami są: Jan Oto. 
śmiało można by wysunąć na od liński, długoletni robotnik ,.Je­
powiedz'ialhe stanowiska, na kt6 dY'llki", który jeszcze przed woj 
rych brak było właściwyćh lu- ną brał udział w strajkach, a od 
dzi. Gdyby kiel'OWhictwo zakła- chwili wyzwolenia ofiarnie pra­
du, orgartizacja pru-tyjna i Tada cował społecznie, tow. Zofia Bie 
zakładowa właściwie kierowały rant, robotnica awansowana l1a 
polityką kadr, zakłady nie bory' majętra oddziału glansowni 
kałyby się z pe\vnością z wieto. oraz Jóżef Nowak znany przo .. 
ma trudnościami i w okresie po downik pracy, któremu powie­
przedńim wykazae by śię mo~ rżono odpowiedzialny posteru-
gły osiągnięciami produkcyj' nek w dziale produkcyjnym, Do 
nymi, wysuniętych zaliczyć również 

Grunto\vna zmiana l1astąpiła należy ob. Tadeusza Borowiec·­
w Fabryce MębIi Giętych Nr. 1 kiego, któt'y po ukoilczel1iu Te, 

.1 

Nowy %arząd ZwiązkU -PraGowników Instytucji Uiyteczności Publicznej 

przystqpił do pracy 
Jak już podawaliśmy, \,r ostat 

nich dniach odbyły się wypoty 
nowego zarz3du lVi!;'Jzku Pra­
cówników InsŁvtu·cji Użyteczno­
ści Publiczne t, w skład którego 
w€szli, jako prze\~'oćnicięcy Ka 
timierz Sliwillski, zastępcą \vy 
brano Bolesła wa Grabarczyka, 
członKami zarZądu zostali mię 
GZy 'innymi: Józef Ka\V'ka. Ma 
Irlan Baran. Antoni Zywus'zko, 
i WładysIąw S!epień, 

kalu związko\vylll . Nic wi9'iez częste odf}rawy i narady 
dziwnego, że cztohkowie ód<l'zill p-oszczególnYI11 i kolaq1i zwią.z 
lu zwi,):d<u niejedrlOkrotnie [Ja I kowymi i radami zakładowymi 
rzekali, że ni\:) mogą załatWić pil !1sptawnić pracę związkową. 
nfch spraw. Postanowiono, że Nb\vy zarżad pro i~ktlJ je zor 
sekrettld nowego zarządu, ob, ganizowanie w na ibHższym eza 
Baran dyżurować bed'z ie w loka sie wydebkl 0'0 Poronina, do 
tu zWiazkowvm codziennie, oel' muzeum im. Lenina. Udział w 
godz. 9 ....... 13 oraz od 15 - 17. wycieczce Wziąć mogą wszyscy 

Postanowiono ugpra\vnić pra członkowie oddziału ZWiązku 
cę rad zakłarlO\vych, ożywić cIzia Pracowników Użyteczności ' Pu 
falność mężów za1Jfanja oraz po blicznei w Radomsku. 

Marnotrawstwo _, .,Famelu" 
Nowy Złlrzl.ld ener~icznie przy 

sb;pił (fo l>r:a~y. postan'lwia iąc u 
sunąć dotyc11cZaSQW'~ braki i nie 
domagania \V pra,cy związko 
we;. Na odbytym prz~d kiJku Przed kilkoma dniami jeden z dem zniszczenia rur jest uieodpo 
dniami zebraniu, żwró~ono uwa czytelników naszego pisma zwró wiedni skład kruszywa oraz słahe 
~ę na szereg niedoci:Jg'hięć, pó cił uwagę w nadesłanej korespon zgęszczenie betf.-JLu. 
stun8wia;Bc je z miejsca l1SUl1ąĆ. dcncji na fakt zniszczenia kilku Pailstwowa Betoniarnia w ~kv 

Dotychczas kulab akcja nastu rur betonowych, leżących ezowie, która dostarcza rur kie 
wczasów. Pracownicy, szczegó1- na ulicy Dobryszyckiej, które prze rownlctwu "Famegu" podlega za 
nie fizyczni. często nawet nie znaczone są do robót niWelacyj- kładom prefabrykacji Państwowe 
wiedzieli, na jakich warunkach nych w zakładach przjI"szłego go Przedsiębiorstwa Budowlanego 
korzystać mogą z J)rzysługuja "ll'iarrtl!gu". W odpowiedzi na wy w Warszawie. Kierownictwo "Fa­
cych im wczasów. Nowy zarzą.d lrtienioną koreś'pondencję kietow- megu" wil1no wystąpić do w~żej 
polecił ob. l(atvce i I"lariartowi nictwo budowy "Famegu" umieści wspomnianej centrali, o przysła-
Baranowi, cżłónkom zatządll1j lo wyjaśni~nje, oświadcza.jllc, że nie rzeazozna\vcy, który by zbadał 
przepl"owadzenie na szeroką tniBzczenie kilkuhastu rur nastąpi na miejscu przyczynę psuCia się 

lo z następujc:Y'ch przyczyn. Po rur. 
skalę akcji UŚWiadamiającej, ma pierwsze zeStaw składników przy JeSt bowiem niedopuszczalne, 
.iątej !la celu skionienj'e pracow produkcji :rur betonowych był aby produkowano rury betonowe, 
ników do korzystania z tej, tak niewłaściwy, nIlstępnie PKS, któ nie nadające się do użycia. Zazna 
ważnej zdobyczy soc;arlnej,jaką ry transportuje po'wyższe rury czyć należy, że brak odpowiednich 
są \\'czasy pracownicze. nie posiada odpoWiednich urzą- rur betonowych opóźnia ukończe 
Jedną z przyczY'n złe1!o stylu dzeń do ich Wyładowywania. Kie nie robót niwelacyjnych, a tym 

pracy poprl1~dniego zarządu była rownićtwo 'bUdowy "FamegIl" samym _ opóźnia budowę przy 
nieregularność \V ()dbyw~r1iu ze ljl'zyrżekło, że w sl'tawie tej b~ szłych Zakładów Mebli Giętych W 
brall. Posta,nowi0l'!0 OD~~cować clzie intel'wenióWać w Państwo- Radomsku. 
kalendarzyk zebl'an i śCIsle go wej aetoniarni w Skoc;!owie i w ______ ~ ____ ___:_ 
prześtrze~ać. Najbliższe posM - dyrekcji PKS. T· h ' 
dz~nje zarząd,u oelbędzię się tV Interwencję należałoby prz:vśpie . ęplltly moc, y 
dnIU 27 czerwca b.r., a następne /szyć. pónieważ, jak nas poinft>rmo I . . . 
w dniach 4, 18 i 24 lipca b.r. wan.o, ostatnie tran.sporty rur be W trosce () podmeSlenle wanm 

. Uchwalono na ostatnirry zebra tortowych nadal ulegają niszcz e- k6w zdrowotnych, Wydział Zdro 
mu zarZą dt.l \~prowatf.zer1le re,gu niu. W ostatnim transporcie kUb wia przy Powintowej Radzie Na 
Iarnych dyzurow w lokalu. zwtaz t~t rozsy?alo się jesż;ze w .wago odQ\vej Dostanowił w na jbliż _ 
kowy!~. Dotychczas bOWIem dy me k'ileJo\vym. KletOWnIc.twc r, ,: , ., 
zury n1e były wprowl1dzone, a se "Farnegu" przepr<lWadziwszy r:lo sZ}ch omach przęprO'\l\, adZlC t. 
kr'etarz rzad,ko przebywał w lo Ghodzenie stwierdziło, że pOWOW ZW, akc,ię "odmu6zania" wszyst 

Ukarani za nieprzestraeganie 
przepisów ddminisłracvinych 

Ostatnio wydział karny przy Po 
wiatowej Radzie Narodowej w Ra 
domsku ukarał za nieprzestrżega 
nie obowiązujących przepisów sa 
nitarnych i administracyjnycb, na 
stępujące osoby Zamieszkałe na 
terenie pow. radomszczańskiego: 

Grt.yWną w wysokości 2.000 zł 
z zamianą na 8 dni aresztu uka­
ran" został Władysław Kępiński 
patT1ieszkały w gromadzie StrzeHle 
Ma1e,· gmina Masłowice. W~żej 
wymiel1iony bez zezwolenia Nad 
leśnictwa Państ\vowego w Radom 

sku wywoził drzewo 2l lasóW pań 
stwowych. Niezależnie Qd grzyw 
ny Władysław Pępiński obciążony 
został kosMami postępowania ad 
ministracyjnego. 
,Jan Marchewka, tl1ieszkaniec gt'o 

mady Piasczyce, gmina Gosław~cel 
nie poddał się obowiązkowi szcze 
pienia przeciwkO durowi hl'''I.Usz­
nemu. Za to ukarnllo Jana Mar­
(+.ewkę grzywną w wssokości 
300 zł z zamiana '1ł 2 dni aresztu 
oraz obciążono go kos'!t.lmi postę 
powania administra·Jyjnego. 

kich ,z akładów prz€li1ysio·\vY.c'H., 
a \Ii szczeg61ności zakladów prze 
mysłu spożywczego. 

Na terenie pOWiatu akcja ta 
przepmwadzona będzie w pierw 
szei kolejnOŚCi w tych mieisco 
wościach. w których zanotowano 
wypadla chorób zakaźnych. 

Zaznaczyć należy. że' odmusza 
n'i.e przeprowadzone zostanie 
W kaźdvm dromu W Radom sku. 
Sf"odizie\V'<l': się nal.eży, że obywa 
teie radomszczatlscy rozumiejąc 
Ważność tei akcji, u-latwią jej 
przebieg, Akcja ta prowadzona 
jest z fundllSzów specjalnych Mi 
nisterstwa Zdrowaa. 

Czytajcie rozpowszechniajcie "Głos" • 
I 

clu1ikum Przemysłu Drzewnego 
żostał dyrektorem technicznym 
fabryki. 
Wysunąć robotników na kie" 

roWnicze odpowiedzialne stano­
wiska, to jeszCze jednak nie 
Wszystlw. Należy ich otoczyć 
Oipieką, czuwać nad nimi tak, 
aby na nowym posteruilku nie 
załA.mali się, nie popełnili błę­
dów, aby szli . wciąż naprzód. 
W trosce o to w Fabryc& Mebli 
Giętyoh Nr. 1 powołano do ży­
cia komitet opiekuńczy nad wy­
suniętymi kadrami, w skład, któ 

dy odbywać się- będą w godzi­
nach w01nych od zajęć zawodo­
wych. Postanowiono również 
szkolić tych pracowników, któ­
rzy przez radę zakładową i orga 
nizację partyjną wytypowani zo 
stali do lmdr rezerwowych, cO 

przyniesie poważne korzyści i 
p021woli w przyszłości stawiać 
na odpowiedzialnych posterun­
kach ludzi już przeszkpionych, 
oddanych pracy zawodowej świa' 
domych obywateli Polski Ludo" 
wej , 

Jak sie dOWiadujemy, wszy 
scy kandydaci przyjadą do 
zakładów Mebli Giętych Nr 1 
w Radomsku cerem wspólne­
go pl'Zygot<lwania się do egza 
minów. Wykłady pro\vadzić bę 
dzi~ dawniejszy robotnik Fabry 
ki Mebli Giętych Nr l, absol­
went Technikum PrzemysłU 
Drzewnego, tow. Tadeusz Boro 
\Viecki. 

rego wchodzi kiel'0W11ik perso- Waz· ne 
nalny, członkowie egzekutywy, zmiany w szkolnictwie rolniczy m 
przedstawiciele dyrekcji, rady 
zakładowej oraz dwóch robotni- Dotychczasowe typy liceów roI W wyjątkowych wypadkach mogą 
ków działu produkcyjnego. Za- niczych, o różnych stopniach, r6ż być przyjE:ci do kla'sy II liceów 
daniem komitetu opiekuńczeg:) nych okresach nauczania i niewiel uczniowie szkół podstawowych. 

J'est otaczanie ,troskliwą opieką kim zakresie specjalnOŚCi prak· którzy ukończyli 9 klas. 
tycznych, przemianowane zostaną Do skróconych liceów dwulet­

wysuniętych robotników, udzie- z now:\,"l'll rokiem szkolnYln nich przyjmowana jest młodzież 
lanie im rad i wskazówek, prze- 1950-51 na czteroletnie licea ):'01.:. pracuja.ca zawodowo, dorośli, ab­
sti:'żeganie prżed ewentualnymi nicze, przygotowujące młodzież do solwenci dotychczasowych liceów 
błędami, które mogą im się pracy w gospodarce uspołecznio. I typu. uczniowie 9 klas szkół pod 
przytrafić na nowym odcinku pra- nej oraz do pracy w innych wa~ ·stawowvch i absolwenci szkół śred 
cy. ny.ch dziedzinach produkcji ~ol- nich r;lniczych. 

Komitet opiekuńczy zbiera neJ: Wprow?dzone zosta~ą row- Kandydatów do liceów rolni-
. " . . niez dwuletme skr6t:one lIcea ('ol czych przyjmują specjalne komi-

SIę raz w mIeSIącu, na posledze- nicze dla mlod'zieży rolniczej prg· sję rekrutacyjne, złożone z przed­
niu analizuje dotychczasową CUjąC2j już zawodowo oraz dla do sfawicleli partii politycznych, 
działalność wysuniętych kadr l'osły~~, ';lzupełniających ~woje związków zawodowych, ZMP. SP 
.' . . ., . ' kwallf1kacJe. O tych waznych i rad pedagogicznych ,które dbać 

omaWIa sposoby przYJscla z po- zmianach, zapewniających ,'oln1c będą o to, aby do liceów przyjąć 
mocą awansow:!l.nyin. Na posie- tWll planowy dopł'y\'II wykwaliti- jak najwięce~ młodzieży chł{)psko­
dzenia zapraszani są również kowanych k~dr, zakom~nlkow~ł' tobbtniczej. 

. . . , na konferenCJi prasowe] 'li! dum W celu przyjścia z pomocą w na 
'?;amteresowal1l pracawn~cy, kto 19 bm. w Ministerstwie Rolnictwa tlće niezau10żnej młodzieży rtl-
l'zy przedstawiają członkom ko- i RR. dyr. departamentu t1€1uki j botniczo-chłopskiej, Ministerstwo 
mitetu przeszkody na jakie na- oświaty ro1niczej - Schayer. W Rolnictwa i R R. oraz poszcze-

. . . . konferencji wziął również tJ:lzlał g61ne instytucje rolne ustanowiły 
trafIaJą, omaWIaJą te sprawy, mln. Dab~Kocioł. liczne stypendia, z których sko-
które są dla nich trudne, z któ- Z nowym rokiem szkolnym rzysta około 70 proc. młodzieży 
rymi nie mogą sobie dać rady. 1950-51 uruchomionych ~ostanie rozpoczynającej naukę· 

. . ' . . 140 czteroletnIch i dwuletnich skró 
Na. ostrutl11m poswdzenm lwml- conych liceów rolniczych, kształcą Da Isze Ulepszenia w Cegielni 

Miejskiej 
tetll tow. Jan Otoliński, obecnie cych kadl'Y dla potrzeb takich dzie 
ma.jster oddzjału giętarni, oznaj dzin rolnictwa jak: zootechnika, 
mił, że kierowanie dużym od- agrotechni::a, mechanlka rolną, .ra 
dzialen;t produkcyjnym jakim chunk~wo~c rolna . . weter,,?al'la, W zakresie higieny i bezpleczeńswa pracy 
jest gietarnia sprawia mu pew· ogrod~lctwo, rybactwo, pszczelar Jak l'UŻ podawaliśmy, na sim 

t d" ,. P t . . stwo ltd. t 
n~ l'l! ~OsCl. os an0:VlOno, ze Uczniowie liceów ,pobierać bę- tek unowocześnienia sys emu pro 
klerOwl1lk :tego oddZIału tow. dą naukę w liceach rolniczych dukcji poprawiły się w ostatnim 
Wacław Kuźnik będzie mu po- przez okr"s 3 lat, nastE:pn1e skierCł okresie warunki w zakresie hi 
magał w rozwiązywaniu nas u- wani zostaną na 8-miesi~(, 711~ prak ~ierty i bezpieczet'istwa pra.cy W 

wająaych się trlldności. Tow. ~Y~~ dl? PGR, POM. sp~łrl7.Jelcż~- ()~g'i~lni Miejskiej. Przed kHku 
Zofii Sierant która. J'eszcze nie f:!CI. Itp., po< czym powrocą do Li- dni~mi nastąpiły dalsze na tym 

, .' .. ceow, aby zlozyć egzaminy dyplo odCinku ulepszenia. Mianowicie, 
oS~Olla , SIę z~ stanowIsklem mowe. Po egzaminach młodzi tech dzięki staraniu Prezydium Miei 
majstra pr.zydzlelonQ do pomo- nicy skierowani zostaną, zgodnie skiej Rady Narod'owej w Radiom 
ey na peWIen okres czasu wy- z ich zamiłowaniami i kierunka- sIw, przyśpieszono budowę ła'z 
kwalifikowanego majstra 00- mi nauki, do pracy w poszczegól ni na terenie zakładu. Łaźnia ta, 
d21iałowego. Na posiedzeniu po- nych instytucjach rOlniczych. I zaopatrzona w 4 prysznice oraz 
stanowiono również zorganizo- Część z nic? wyróżnia~ąca się ~ 11 ~an!1ę została prze~ kilkoma 
wać w najbliżsżym okresie 9- nau~e, będZIe. mogła kontY,I'luowac dmamI oddana do u2lytku. 
ntiesieczny kurs dla wvsunię- stud~a na wyz5z1ch ucz~llllach. Obecnie na ukończeniu znaj 

~ . , ~ d . . ZapISy do liceow rolmczych no- . b b' l 
tych pracOW1~lk?w, cele~l .. alsze wego typu rozpoczęły się 15 częrw d~fe Sl~ uelowa ~zw. "roz lera 
go do.s~l~alama .lch P? 11nn zawo ca br. Na kancljfdatów przYlmo- 111", k.tora zost,a~l~ zaopatrzona 
doweJ 1 ldeologICzneJ. Kurs roz- wani są uczniowie szkół podsta.,. W nal11oWoczesmejsze urzą,dze -
pocznie się 15 lipca br., a wykła Wowych, którzy ukończyli 7 klas. rt-ia. 

Planowy skup trzody chlewnej 
zapewni porzqdek na rynku mięsnym 

Wprowadzony 8topniowo w po­
szczególnych województwach pla­
nowy skup żywca obowiążuje j'1Ż 
obecnie (od pt'lczą,tku czerwca) ,rt 
całym kl"aju, wpł;vwająe na porząd 
kbwanie rynku mięsnego. Prakty­
ka piel 'WSzego okresu planowego 
skUpu w pełni potwierdżila p'tMwi 
dytvane Korzyści, płynące z tej for 
my obrotu żywcem zarówno dla 
szerokich mas hodowców trzody 
chlewnej, jak i dla uspołecznione­
go aparatu handlowego. 

Chłopi-hodowcy uzyskali dzięki 
planowemu sku\)owi :peWhoSć, że 
tuczniki b~dą odehmne w ustalo­
nym terminie oraz że zapłata bę­
<Ide dokóM.na natychmiast. Skróco 
ny również został czas oczekiwa­
nia na odbi6r świń bezpośrednio 
na spędzie. 

mowa ZQstała. zawarta. Zasada tl! kontraktowanych został na tym te 
stwarza poważne uprzywilejowa.- tenie wykonany w 100,7 proc., a,. 
nie kontrakttljących. plan skupu 2l wolnej podaży - w 

Sztuki niekontra.ktowane podle- 99,2 proc. Osiągnięte zatem zostało 
gają skupowi na podstawie list sku · podstawowe zadallie planowego 
pu, sporządzonych przez kierowru- skupu ........ nastąpił krok w kierunku 
ków gromadzkich grup hodowców. uporządkowania podaźy, a przez to 
Chłopi mało i średniorolni mają i zaopatrzenia rynku. W poszcze­
pierwszeństwo przy wyborze ter- gólnych dniach maja cyfry skupu 
mirtu dostawy 3ztuk ruekontrakto- bardzo nieznacznie różniły się od 
wanych. do~onanych zawczasu zapisów. I 

Ogólnokrajótvy plM!. skupu, hę tak np. 31 maja różnica między fa­
dący wynikiem zapotrzebowania ktycznym1 rozmiarami skupu, a pla 
rynku i przemysłu przetwórczego, nem wynikającym z zapisów wynio 
rozdżielcmy na województwa, po- sla zaledwie 7 sztuk. 15 maja skup 
wiaty i gminy, aOclera do groma- z wob~ej podaży łącznie ze skupem 
d;1, gdzie jest analizowany przez sztuk zakontraktowamych różnił 
mieiscowy aktyw społeczny i goc; się od zaplanllwanego zaledwie o 
podarczy, a następlue przez zebra 18 sztuk czyli o 0,15 proc. Paszcze 
nie grupy hodowców. Na. tym sa- gólne dni w niektórych terenach 
mym zebraniu hodowcy ustala.i1. prżyniosły jeszcze pewne znaczniej 
ile zakontraktowanych tuczników sże wahania, wynikające z niedo 
mają odstawić w następnym mie- statecznego uświadomienia hodow 
stącu oraz deklarują, ile sztuk za- c6w CO do zasad planowego skupu. 
1:1ierzają sprzedać poza kontrakta- Poważne odchylenia wyników 
mi. skupu od cyfr planu zanótowano w 

W maju, kiedy planGwy skup 0- ifiaju jedynie w tych wojew6dz­
bowiązywal tylko w 7 wojewódz- twach, które nie były wówczas ob­
twach, plan skupu tuc:mllków za- jęte pianowym skupem. 

'000000000000000000000000000000(;)0000000000000<*>000 

Z drugiej strony uspołecztrl<lny 
aparat handlowy ma zagwaranto­
waną możliwość przygotowania się 
do odbioru ustalonej liczby tuczni­
ków; zgodnie z planem. Unika slę 
zaskakujących aparat . handlowy 
skoków W podaży, które prowa­
dziły dawniej do zaburzeń w sku­
pie, i w rezultacie do nierówno­
mierności zaopatrzenia rynku. 

Obecnie, kiedy planowy skup i60 K · d ZMP · . 
stał rozszerżOlly na cały kraj, pow- OZ · Y -owIec 
szechnie stosowana jest zasada, ~ 

rolrticy, którzy podpisali um<lW'I prenumeruJ·e ,. czyta 
kontraktowe, mają prawo dostawy 
tuczników w dowolnie wybranym d " 
duiu w ciaiU miesiąca. na który u- •• § zta n ar" lod qc •• 
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Co pisało proso łódzko w dn. 21 czerwca 1930 t. 
r \VYCIECZKA PENKLUBU _ 
.z.AKON"CZONA KATASTROl"Ą 

Wycieczka PEN-Klubu do Mor­
skiego Oka zakończyła się katastro 
tą automobilową. Samochód prowa 
dzony przez prof. Domaniewsltiego 
:wpadł na zwał kamieni, przygniata 
ją·c kilka o'sób, a międ~y ·li.nnymi 
poetę Juliana Ejsmonda. Kilku oso 
)om grozi. Śmierć. 

f "CJANKALI" W WABSZAWIE 
r 

Zespól Teatru Miejskiego w Ło­
dzi wyjeżdża do Warszawy ze sztu­
ką d-ra Wolfa "Cjankali". 

ZNACHORKA OTRUŁA DZmCKO 

We wsi Siomki, gminy Krzyża­
nów - u gospodarza Korekty zmar 
lo dziecko po przyjęciu dawki le­
karstwa przepisanego przez zna­
chorkę Hanuszkiewiczową. Władze 
prowadzą dochodzenie. 

STAN OBLĘZENIA 
W MADRYCIE 

Madryt od kilku dni żyje pod 
znakiem nieustannych demonstracji 
antyrządowych. Wszystkie sklepy 
są zamknięte. Biura i urzędy nie 

funkcjonują. Władze ogłosiły stan 
oblężenia w mieście i w okręgu ma 
dryckim. . 

STRZELAJĄ DO CBŁOPOW 

JAK DO KAOZEK 

Mieszkaniec wsi PszczóUti 
36-1etni Józef Seliszczak - prze­
chodząc bez zezwolenia lasem krze 
ślawskim-został postrzelony śmieI' 
teInie przez gajowego Kordasa. Se­
liszczaka przewieziono w stanie cięż 
kim do szpitala. 

OBSTRUKCJA 
W PARLAMENCIE BRYTYJSKIM 

"Głos Poranny" donosi, że posie­
dzenie Izby Gmin trwa już okrągłe 
24 godzin. Przewodniczący Izby, 
czyli tak zwany speaker - którym 
jest lord Snowden - mimo nale­
gań opozycji z Churchillem na cze 
le - nie zamierza przerwać obrad. 
Szereg posłów śpi w ławach w naj 
lepsze, budząc się od czasu do cza­
su przy gwałtowniejszych okrzy­
kach mówców parlamentarnych. 

Izba Gmin jest odwiedzana przez 
tłumy miesrlkańców Londynu, któ' 
rzy znaleźli sobie jeszcze jedną we 
sołą rozrywkę. 

TEATRY 
P .AŃSTWOWY I TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

,.LUTNIA" 

Ze liP ort,. -o bolączkach naszych klubów związkowych 
pis~e korespondent z z. K. s. "Stal" 

Statuty Zrzeszeń Sportowych w l nie s~łni swego zadania i nie mo-które kluby związkowe bez doply-
sposób jasny . i wyraźny określa że \V ogóle istnieć. . . wu członków ~ 'kół, ~awigly jakby w 

ją irolę li. l1.adan~'3. kIluibów w nas~ej Wprawdzie w stadium organiza- próżni 
nowej strukturze sportu: organizu- cji, w spadkt1 po dawnych klubach W podobnej sytuacji znalazł się 
je się je dla podniesienia poziomu sportowych, związkowe kluby prze na terenie Łodzi ZKS "Stal". 
techniki wyróżniających ' si~ człon- jęły mniej lub więcej liczne grupy Mimo istnienia kilkunastu kół Zrze 
ków kół sportowych. sportowców, ale dalszy rozwój klu szenia "Stal" w Łodzi nie zasilają 

Dalsze przepisy mówią, że człon- bów, zgOdny z dzisiejszymi założe- one swego klubu zawodnikami. Zwo 
Jtiem klubu danego zrzeszenia mo- niami zależy wyłącznie od zasilania ływane w celu nawiazania kontak-
że być w zasadzie tylko członek klubów członltami kół. tu i współpracy z kołami ltonferen 
kola tego zrzeszenia. Zasady powyższe, stanowiące cje, apele kierowane do zarządów 

Wynika z tego w sposób wyraź- podstawy organizacyjne naszego kół, specjalne imprezy itp. _ dają 
ny, że podstawową komórką każde sportu, nie dotarły jeszcze, lub też bardzo nikłe rezultat)'. 
go zrzeszenia są koła sportowe i że 11ie znalazły dostatecznego oddźwię 

. blSe dopływu członków z kół, klub ku w kołach, skutltiem czego nie- Szczególną bierność, co należy tu 
....................................................... ..." •••• D ............. ..,. ..................... . podkreślić, okazują w tym kierun-

Mistrzostwa gimnastyczne Polski 
zgromadziły rekordowq ilość ucxeslnik6w 

ku koła przy dużych fabrykach, kt6 
re winny przodować w dostarcza­
niu nowych kadr ·zawodników. 

Sytuacja ta, szkodliwa dla klubu, 
wyrządza nadto bezpośrednią szko­
dę kołom, uniemożlhviając ich człon 
kom uprawianie na terenie kół ta­
kich rodrz;ajów sportu jak np. bo'ksu, 
płY,wactwa, lekkoatletyki. 

ZKS "Stal" oddał do dyspozycji 
członków kół swych terenów, sale, 
boiska i częściowo sprzęt. Odciąża 
to koła i ich budżety, rozszerza za 
kres zainteresowań sportowych 
członków i ułatwia działalność kola. 
Zdawało by się, że koła skorzystają 
z tej okazji, a jednak ... 

. Czym wytłumaczyć ten przykry 
stan rzeczy? 

W dużym stopniu brakiem do­
świadczenia działaczy kół sporto­
wych, - ale w niemniejszym stop 
niu brakiem uświadomienia sobie 
zadall, znaczenia i roli sportu i wy 
chowania fizycznego, brakiem do­
statecznej energii, oraz zrozumienia 
konieczności kolektywnej współpra­

Sport w ZSRR 

"Dgn,.",o6. 
zdobywa Puchar Mos.wy 
MOSKWA - W turnieju siatkówki 

o Puchar :r.-ioskwy wzięło udział po_ 
nad 150 zespołów. W finale pięciokrot 
ny mistrz ZSRR kobieca drużyna Lo 
komotiv spot1rał~ się z Dynamo, kt6. 
remu uległa 3:2. Tym samym Dynamo 
zdobyło Puchar. 

Puchar Moskwy wśród drużyn męs­
kich zdobył takie zespól Dynamo, 
które :w f:i,nale poll:Onalo LokalnO­
tiv 3:1. 

MISTRZOSTWA BOKSERSm zw .. 
ZAWODOWYOH 

MOSKWA. - W Gorki zakończył 
się turniej bokserski o mistrzostwo 
Zwią.zków Zawodowych. Drużynowo 
tytuł mistrza zdobyła drużyna Zrze_ 
szenia Piszczewnik z Korolewem w w. 
ciężkiej na czele. Tytuł mistrza Zw. 
Zawodowych zdobył Szczerbakow 
w wadze półśredniej, 'l'uria w półcięt 
kiej. 

MISTRZOSTWA PIŁKARSKIE ZSRR 

MOSKWA. - W meczu pił1mrskim 
o mistrzostwo ZSRR, leader tabeli Dy 
namo Tbilisi stracił· punkty w meczu 
z ODKA, przegrywają.c 1:3. Zawodom 
przyglą.dało się okolo 70 tys. widzów. 

Dynamo Tbilisi prowadzi w tabeli, 
mając po 17 grach - 23 pl.t. Na dru 
gim miejscu znajduje się Zcnit Lenin_ 
grad - 15 gier, 22 pkt. przed ODKA 
- 14 gier 20 pkt. 

NOWY REKORD OZUDINY 

MOSKWA. - W ramach mistrzostw 
loll.koatJetycznych Moskwy w wielobo 
jach Czudina pobiła rel1.ord ZSR,R w 
skoku wzwyż, wynil~iem 167 cm. 

Ozudina wygrała trójb6j zdobywa.. 
ją~ 2.780 pkt. 

TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Dziś, godz. 19,15 komedia. Sz~s>pi­
la pt. "Wieczór trzech króli", 

GodZ', 19 - .,Córka pani .A!ngotł<. 
Jubileusz 50-lecia pracy artystycznej 
Władysława Szczawińskiiego. 

Ćwiczenia na poręczach 
W konkurencji męzczyzn 

cy. stwo Moskwy w pięcioboju 
Bolączki te są utrapieniem nie Wołkow - 3.147 pkt. 

mistrz!). 
zdobył 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY' 

(ul. Obrońców Stalingradu 21, 
tel. 150.36). 

O godz. 19,15 "Niemcy", Leona 
Kruczkowskiego oz Włodzisła.wem 
ZiembillSlrim w roli prof. Sonnenbru 
cha. Kasa czynna od 10-13, i od 16. 

PA~STWOWY TEATR NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, teL 181-34) 
DZIiś teatr nieezynny. 

TEATR "ARLEKIN" 
(ul. Piotrkowska 125) 

Teatr nieczynny. 

GDAŃSK. Dwudniowe mistrzo- - AWF (Warszawa) 187,50; 2) Gór 
stwa gimnastyczne Polski we nik (Odrzyko!l) 182,10; 3) Włókniarz 
wszystkich trzech klasach odbyły (Kraków) 175,30. 
się przy rekordowej liczbie 735 u- Klasa II mężczyźni: 1) Jokiel 
czestników. Otwarcia zawodów do- 56,75, drużynowo 1) CWKS (War~za 
konał przewodniczący WKKF Ku- wal 221,65; 2) AZS - AWF (War­

tyJko IOrrzeszen.i,a "Stal", istnieją one 
również w innych zrzeszeniach. Od 
szybkiego ich usunięcia zależy raz 
wój klubów, poziom sportu i li­
czebność szeregów naszych sportow 
ców. 

Zb. Załęskl 

(Brzeziny) korespondent "Głosu" z ZKS "Stal". śmidrowicz, po czym przy dźwiękach Ezawa) 219,90; 3) Stal 
Hymnu Narodowego i Młodzieżowe 214,15. 

Podczas mistrzostw odbyły się r6w 
meż biegi sztafetowe któl'e przynio_ 
sly' d'\\a nowe rekordy ZSRR. Repre­
zentacyjna sztafeta ODKA w biegu 
4x1500 m uzvskała l'ckol'do'\\V czas 
15 :58,8, a reprezentacyjna lS~tafcta. 
żensl,a szkół moskiewsl,ich poprawiła 
rekOl'd juniorek ZSRR w sztafecie 
szwedzkiej. 

TEATR LETNI .. OSA" 
<pitltrkowska 94, tel. 272-'70~ 

19.30 "śluby murarskie", ezy1i nWo 
dewil warszawski". 

TEATR "PINOKIO" 
(ul. Kopernika 16) 

Widowisko otwa'J:te pt. "Pan Tom 
buduje dom". 

go flagę państwową wciągnęli na Klasa III kobiety: 1) Kutznerowa l 
maszt: naj starszy uczestnik mi- (AZS _ AWF) - 47,8{), drużynowo 
strzostw Błonka i naj młodsza za- 1) AZS - AWF (Warszawa) 186,00; 
wodniczka Mackiewicz. 2) Kolejarz (Kraków) 182,50; 3) Gór 

Dzień Polskieeo Związku Bokserskiego 
na ringa~b województwa lódzkieJ:o 

KI[ A 
W poszczególnych klasach zwyclę nik (Zabrze) 180,85. 

żyli! klasa l kobiety - 1J Jastrzęb- Klasa III mężczyźni: 1) Nestripka 
ska (Górnik Radlin) 45,90. W kon- t (Spójnia Katowice) 5630 drużyno­
kUl'encji kobiet drużynowo 1) Gór-I .. . ' . ' . 
nik (Radlin) - 175,30; 2) ~tal (Świę, wo - SpoJma (I:atowlCe) 2~9,60, 

OnegdaJ w ramach "Dnia PZB"{ walk, poea tym w pokazówkach wy­
odbvlo sie poza Łodzią s:zereg zawo- stąpili: Różycki j Jaskula Il. ŁKS 
d' .. \:i k' . 1 . h Włókniarz. Walczyli również p!ęścia 

ow o sers nc • me z Karsznic, któr!liY st.anowia do-

ADRIA dla n'Lłodziezy (Stalina. 1) 
"Za siedmioma górami" 
godz. 16, 18, 20 

r TĘCZA (Piotrkowska 108) "P-rzy-

l 
gody Ohico", godz .. 16,30, 18,30, 20!~0 
'!'ATRY (w ()gl'odzle) - "podroze 

Gulivera" _ godz. 16;30. 18,30, 

tochlowice) - 157,80; 3) Włókniarz 12) Ogniwo (Poznan) 219,35; 3) AZS 
(Kraków) 154,50. -AWF 219,10. . 

W Tomaszowie ligowy ŁKS Włó- bry materiał, trzeb'a się nimi tylko 
kniarz tlremisował ~ reprerz:entacją zainteresować. ZWl'acamy na to uwa 
tamtego mia,sta. W Aleksandrow.i"! gę tamtejszemu Kolejru:zowi. Pu-

blic,zności pelna sala. 
BAŁTYK (Narutowicza. 20) 

"Albeniz", godz. 16t 18,30, 21 20.30. Klasa l mC;'Żczyźni - 1) Woliński !orz:egr:mo mecz na wolnym powie.· W Pabianicach tamtejszy Włó-
tr-rzu. TamtejSzy Włókniarz pokonal kT'jaif2'. .zremisował ~ Baowełną 7:7. 
swego imiennika rle Zglerrza 10:4. W Poza tym odbyły się dwie pokailów­
'walce nadprog:c-amowej spotkało się ki. Zawody odbyły się na boisku l 

WISŁA (Dasz.yńskiego 1) "PosZThki­
wacze złota" godz. 16.30, 18.30, 
20.30. 

Stal (Poznali) 52,05, druźynowo Z mistrzos,tw H. B 
Włókniarz (Kraków) 187,75; 2) Ogni BAJKA (Franciszkańska 31) 

"Hrabia Monte-Obristo" II seria. 
godz. 18.30, 20. 

GDYNIA (DagzyńsJdego 2) "Pro •. 
gram aktnalności krajówyćh i za­
granicznych Nr 25" 

WŁóKNIARZ (Próchnika 1~ 
"Wys,pa szczęścia", 

wo (Kraków) 162;50; 3) Górnik Gw' ardł"a _ Len."a 6 Z 1 
(Knurów) 148,25. ł» 

Klasa II kO,biety: 1) Sel'giel (Ogni W duiu wczorajszym odbyl .si~ mecz 
wo Sopot) 47,30, dr!l.żyIlowo AZS . 

zg.romadziły około 2000 widzów. 
poza tym dwóch zawodników,ze W Skiel.'niewica'Ch tamtejszy Zwią:z: 
Zgierza. PublJ..icrz:ności 5000. kow.i.ec uległ Napl"Zodowi ~ Rudy 

godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

gdz. 16,30, 18,30, 20,30 
WULNOśC (Nap:6rkowslciego 16) 

"Saława;l; - wódz Ba,.s~kirów(!. 
godz. 16, 18, 20 Doskonały wynik Zatopka 

piłkarski o mistrzostwo klasy A okl;ę Nieudany był meClZ reprezentacji Paobi,anickiej 6:10. Public.zności 1000 
gu łódzkiego pomiędzy miejscowymi Piotrkowa rle Z\Viązkowcem łóćLz;- osób. 

HEL dla. młodziElźy (Legionów 2) 
"Wilki morskie", godz. 16, 18, 20 t.ACHĘ'l'A I.Źgierska 26) 

~o tV.ecz~.:ne z 'powo~~ reptontu 

rywaJami Gwal·dią. i Legią. Gwardia w ki Z Ład . . h ł 5 d . - m. . Zl wy]€'c a o lZawo ·ro- 8.tf'U'" ~ ........ 11.- 1&::0 
drugiej rundzie na 8 spotkań tyll:o ków Zw.iązkowca, a w Piatrkowie na" • .;:, "fUJ'lR ~ 

MUZA (Pabianicka 173) "Dziś o 
wpół do jedenastej", godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
,'podróże GulivElra" (film w natu· 
ralnych kolorachd godZ. 17. 19t 21 

PRAGA. - Na.zawodach lekko.a.tle raz zremisowała" odnoszą.c 7 zwy. . li t .H. t l' St . k nn.gu stanę y.&..o: . iPo' oc n, aSIa 
ty~zlnych .w Opavie Zatop~ uzyskał ' cięstw. Również ii. wczoraj do 60 minu i Taborek. Reszte. walk musiano organizuje ŁKS Wł6.niarz 

Zaw'ody O Puchar Polski" naj' epszy tegoroczny wymk na ś~e 
cie w biegu na 3. tys. mtr. _ 8:16,8 ty gry wy.nik brzmiał 6:1 na korzyść "sklecić" tl za.wodników miejsco-

PRZEDWIOśNIE (2:eroms}"'i.ego tS) 
"Uródzony w październikti" 
godz. 18,20 

ROBorI'NIK (Kilińskiego 178J 
"Siódma' zasłona", godz. 17,30, 20 

ROMA (Rzgowska 84) "Zwycięski 
powr6t" - godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) "ŚpieW3Jk 
nieznany", godz. 18; 2e 

STYLOWY (Kilińsh.-:iego 123) 
"Legityma.eja paI'tyjna,l ,..... godz. 
18,20. 

łWIT (Bałucki Rynęk 2)' - ;.D:waj 
pano'lVie El< -: god2i" 18, 20. 

Od Redakcji 

W Zgierzu odbył się mecz piłkarfiki mion. '" gwardzistów. W tym momencie sędzia wyeh. Dobrze !Zapowiada się w Piotr 
o Puchar Polski" pomiedzy Borutą. ."" • '",' • . zmuszony był usunąć z boiska kpt. kowie Pawełczyk rz; Gwardii w wa-
a Włókniarzem (Zg.). Zwycięstwo od· p~. plel'w',gzym dn!l1 tla,wO'dow gIDl Owsianego za brutalną. grę. Zawodnik d'le piórkowej. 
niósł Włókniarz 3:1 (3:0) ,nas.UycrulYCI: Rurnuma - qSR, odby ten trzy];:rotllie kopn~} bez piłki gra. W W· l . ł . 'd . 

Jako przedmecz (również o Puchar waJących s.~ę w B:rk~l'eSZCole .pro:wa- ~ le umu przy pe neJ wr owm 
P{)lski) było wyznaczone spotkanie dlZą, Runmm }19,02. 21~15 pkt. cza pl'Zeciwnej drużyny, a raz pozwo- tamtejszy Z,wią'llkowiec lZł'em:isował 
oldlJojów ŁKS Włókniarza i Boruty. N' d _ l '!'. l' . , . ,.!. lii sol)ie na czynne znieważenie Szym IZ Widrzewem 6:6. W walce nadp'l'o-
Ponieważ łodzianie nie przy jechali/ J: le Zle ne '~~lokl . 19l pltkal'~'JUeJ' ezaka. gramowej Stańkowski w wadze kogu 
zwycięstwo wallrowerem przyznano Bo . CSR . prt'zeds~aW1aJą Solę następUJąco: P . l ciej pokonał Dą'browsikiego (obaj 
. . ' . Cechle Kal'l1n _ Spal'ta 1:0 (0:0), o decyzj~ arbltra., wyJ;: ucza.jącego Widzew). 

IUCIe. ,Skoda Pilz.no CSD Pilzno 1:1 z gry brutalnie grającego piłkarza, W Kutnie lP'ierws·za xeprerzentaeja 
(1:1), TepIice - ATK 0:7 (0:1), kpt. Owsiany wezwał druzynę Legii, tego miasta ilremisowała z Ogniwe.ln 
Trnava - Koszyce 0:2 (0:1). aby opuściła boisko. Xiewą.tp1i.wie łódrzkim 8:8. Zainteresowanie me-

Do zak()ńczenia I l'undy' roz.g'l.·ywek <..'Zem duże, gdyż waiLkci, obse;rwowa~ 
:MKS-om za nadesłane pozdrowie- pozosbało jesz.cze do rozegrania je- spl'aw-a ;ta będzie miała sw6j epilog ło 3000 wid,zów. 

nl'a ze Szczecina serdecznie dzie.~kuJ·e_ duo ~ ~t a' K 11' Sk da P'l w W~d~l'ale G'I.·er . D c l' ~pO"ilr me a . lU ' - o l' - .) b II. ys yp my W Zduńskiej Woli propagandowo 
my. mo. ŁOZPN. ~awody wypadły dobrie, jednak m:-

Podobne podziękowanie składamy Na ozele tabe1i znajduję się Brati- Bramki dla Gwardii strzelili: Ma. ganizacyjnde słabo. Tamtejszy Włó-
ze. dowód pamięci pływakom ,,2wiąz, slava - 13 gier, 19 pkt. przed Spal" [miarz zamiast 8 wY'stawił tylko 5 

K -k h kowca-Zry. wu", przebywaJ'ącym na t., - 13 gier 18 ptk. l' Bohemians tusiak 3, n:fańlwwski. 2 oraz ·masz.. d ., . 
ąCI szac O wy . '1! t?.awo 11lKOW i to jesrzcze jeden z 

obozie w Zal;:opanem. 13 gier, 18 }}kt. czyk l. S€dziowal dobrze ob. Panfil. nich "nawiał". Odbyło się sześć 

"~S~Q~~iW~b~w~i~-O-d-k-d-M-·--·-Ł-"-k-·-ln--ru·-.a-.po-B-l·a-d-aw-s-wy-C-h---ęs-·--·a-~h--l-d--O-~-d-·-ł-t--·-t--,---b'y-----,--~·-~--
ą lc:z.urm, y"en o l -., ...... '" c: a ·a. uQ Zl o u me y"e o se- ło niespodl1.1ane zw.J.ększenie 

Jesteśmy po szóstej l~undzie turnie ni uc:z.eni radZii.eccy eel\wali w b io podziemnych słoneC!Zoik. Poza lekcję, leClZ o "wychowanie" ro- się procentu cukru w kłębach u 
~ic szachowego pamięci D. PtrzepióTki, .logii rz; krępują'cymi ją pęta,mi ge tyta bulwa ma jeszcze jedną wieI ślinY w myśl nauki miczurinow-' mieszańców. Marczenko stosował 
który rozgrywany jest w Szczawnie netyIti weissmanowsJtiej i ,daJi ką rzaletę - jest rośliną Wlielo· skiej. OpróCz specjalnej uprawy tu również metody micz:urinow-
ZdrojU w międzynarodowej obsad~ie. na.ukowe podsta.wy tworzenia no letnią i raz zasad'ł:ona może trwa-ć i nawożenia, lMalrczenko stosował skje i doprowadził do tego, że 
Oto wyniki: 1,2) Km'es (ZSRR} i wyeh gatunków, hodowla roślin pruz szereg la.t. również szczepienie jednyoh mie bulwy mieszańców zawtieraoją 22 
Ba:rcza (Węgry) po 5 punktów, 3, 4) w Zwią'Zku Radzieckłm ruszyła Marczenko, chcąc wyeyskać do szańoów na drugUclt. Rez:ultat 0- procent cukru. 
Awel'bach (ZSRR} i Sza.ho (Węgry) S7.y;bko napr,zód. 
po 4 i pół p. Po 3 i pół pu.nkta osią.. 000 ° 1I1llllllllllllllUnlllllllflHlłllllllnmlIHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIlIlIIIIIIIIIIIIIIIIIIl 1I1l1I1I1II1IIIIIII!IIII11I10oo Jest to ilość cgl'omna, bo na-
"'ne.li: Ko1:mauer (Czech"), Folt'"s Bardeo ciekawe są prace ge.!le·· o 0

0 wet najlepsze odmia.ny buraków 
"" J J ' tyka i selekc'J·oud.sty ukraińskie- : N -1° k .. cukrowych -,adiko mie~'aJ'". 20 
(Czech"), BondRII.·ewSlki (ZSRR). Po ,. o..... .. 

J W S go, I. I. Mail'czenki. Wyhodował ~ OW!lI ros In8 en rowa a procent cukru. przy tym cukier 
3 }}tlllh."ty: Koeberl ( ęgl'Y) , illlagin on mianowi'oie zupełnie nOWIl lO §=;;=_ . U _.~.... z bulw mieszańców nie jest cu-
(ZSRR), Tajmanow (ZSRR), Tal'łlOW ślinę cukrową. '= krem typu trzciillowego, jak w 
ski (Polska), .po 2 ł pół pUlJ1.kta: Tro w"hodow8na na Uk-a.oD.-e burakach, lecz składa się prze-
n:.nescu (Rumunia), Heller (ZSRR), Bulwa ~topinambur) i słonecz-; J . ' .. :. . lu 
Zita (Czech.), Gawlikowskii (Polska), ndk to rośliny baordzo blisko ile.. . o wazn«e z cn 'u gronowego, czyli 
po 2 pThllkty: Szapiel, Arła1110Wski sobą spokrewnione. Obie rośliny . • ••• IIII1I1I11UllllllllllunIlUIIIIIIIIIIUIIIIIIIIIIIIIIIIIIUHIIIIIIIIIIIIHfllllllllllllll:ll1l1l1l1l1l1ll111111111111111111111111111111111111111111100

000 :f~~soz~;' od C~!~~o!~ognOowl' Ymaje:~ 
'(P l ka) ółto a kta P gt' n.adają się doskonale na rz;ielo't1ą -. o 5o' ,po p r pu,n : o sen. grornne zastosowanie w medyc"-
(W g"y) Grvnfeld (Po' lsika) Pyt'a paszę, zwłaszcza w suchym, k!!- bre strony obu tyoh rośli·"" 12:wła- kazał się nadllwyctlaJ·ny. Podczas J 

ę L , ' . ,., - • ., nie. Znany ukraiński technOlog, 
, ... "k' p'ł u~kta :!nade. Słonec~n.i.k ma bardzo wy szcza J'ako zieloną pasze" skrzy- kiedy normalny plon pas:zy sło-..:o·,,,·s -l o P '''' • • prof. Gołowin, opracował J'uż 

W 1 'k • l d soki wzrost, zaś bulwa 'bogate u- żował je ze sobą. Prace swoje n,ecznika lub bulwy wynosi 30 
podanyc 1 wym -a~h me uwzg ę ' li"tro·enl·e. POha tym na bll1v,'Y_;e d ł ' ś "'l dł ,. t h . . d ł t teohniczn" metodę wydob"wania . .. H 11 G yn:f Id l t" ~ « -' prowa.zi CIS e we ug nau ,{] on z a, nues:!i3nce a y 70 on .. -

mono partu e er - re, { o· rosn" w częs'cl'ach podZ1'emn""h , M' . W lt" . l' R' . l cul.ru z bulw, która da si ... za'sto-
d · . h' . J" J ~ lczurma. rellu aCl~ ouzy- Złe onej masy z ha. oWl1leż p on " 

ra po lO-go zmneJ erolczneJ wa ce kł b .:l. b . . lk ". mał 1.600 ro"zn' ego rod"ajU lnie- ..1_' ch kł b' . sować w każdej cukrowni. została odłożona. - ę y, pOcco ne meco Wle OSClą ~ pOU;l.lemny ę ow znaczn,e 
i ksztaUem do ziemniaka. Klęby szańców. pierwszego i drugiego się zwiękSZYł. Podcrzas kiedy zwy Obecnie Marc,zenko pracuje 

W Łodzi toczą się rozgrywki o mi- te są używane (również u nas), pokoleuia, o różnych właściwo- kła bulwa daje plon 100 kwin- nad ustaleniem t.rwałych odmian 
atrzostwo juniorów. Między innymi Jako pas,za dla Ilwierrz;ąt lub bar'- ściach i odcienia.eh. tali rz; ha, plon kłębów 12: mie- swoich mieszańców, które by je-
udział bierze kandydat na mistrza dzo smace.na jarzyna. Podobne Wybrać ,z tych setek roślin 0- suulCów -vynjósl 300 i wi~j. dnoczyły wszystkie zalety, jako 
Panasewicz i zwycięzca olimpiady kłęby, lecz b'ardrzo malutkie i 'nie SOQn.i..ki 12: najba:rdrz:iej ce.n.nymi Najciek",wSIlym jednak i najcen rośliny cukrowe i uastewne. 
matematycznej - ErenfQ=ht. majace :oraktycznee:o zamosowa- właściwościami. bYło Draca nie mej,s"lYm osiru!nieciem tych l)rac B. B. 

Sekcja bokserska ŁKS "Włóknina:z." 
w trosce o r()zwój pięściarstwa. i f,pO 
pi.llairyzowanie tej gałęzi sportu 
wśród najszerszych mas młodzieży, 

organizu.je zamk.ndęty kurs nauki bok ' 
su dla wszystkich chęflnych. 

Kurs rozpoczyna się w drniu 3 lip­
ca br. i do tego cza.su można jeszcze 
zgłosić swój udział w kursie. Zapisy 
przyjmowane są na stadionie u kie­
rownictwa Sekcji Bokserskiej w po­
niedział1ki, środy i piątki w godzi­
nach od 18 do 19,30. 

GEoOS I 
Organ r..6dzklego Komitetu 1 Woje­
wódzkiego Komitetu PolskIej ZJe­

dnOczonej Parm RObotnIczej 
R e d a g n, e: 

KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
Te le I o ny: 

Redaktor naczelny 2111-14 
Zastępca red. naczell"ego 218-23 
Selrretarz odpowiedzialny 219-05 
Dział partyjny 216.19 
Dzlal korespondent6w robc~-

niczych 1 chłopskich oraz 
redak:or6w gnzetek ścllon-
nych 219-42 

Dzial mutaCji 223-29 
Dział miejski I sportowy 254-21 

wewn. 8 111 
Dzlal ekonomiczny 218-11 
Dział rOlny 254-21 

wewn. 9 
Redakcje nocn:l 172-31 

KoJportat. 
t.ó~, Piotrkowska 70. tel. 222-22 
AdminIstracja 260-42 
Dział ogłoszed: Łó~, PIotrkow-

ska 104a. tel. 111-50 I 114-75 
Wydawca RSW "Prasa" 

Adr. Red.: ł"Odź, Pio,rlwwska 86, 
lU· cle pIętro. 

Druk. Zakl. Grat. RSW .. Prasa" 
Łódź, ul. Zwlrltl 17. teL ~06-42. 

p,.en'~meratę przyjmuje l P.P.K. "Rucb" na konto P.K.O. 
, Nr. VU-B633. 
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